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0 ( !  d y k t a t u r y
„R obotn ik " tw ierdzi, że w „pew nych " 

kolach zaczyna się ponownie propagować 
ideo iogję  „narodowego komunizmu", uję­
tą w  następujące tezy:

„1 ) Kapitalizm  jest w przededniu osta- 
■ tocznego bankructwa;

2) Socjalizm też „zbankrutował", bo 
zw iąza i siebie z takiemi „sentymentaliz- 
mami“ , jak demokracja, wolność polity­
czna i t  p.;

3) od dzisiejszego systemu rządzenia 
w  Polsce trzeba będzie przejść bezpośred­
n io do dyktatury, sprawowanej imieniem 
proletarjatu p r z e z . . .  „odnośne" groro  
osób".

„Podobne myśli —  zauważa „Robot­
n ik " — kołatały się w  niektórych głowach 
w  łipcu i sierpniu r. 1920; zdobywały dła 
siebie prawo obywatelstwa w  przededniu 
przewrotu m ajowego; i teraz znowu za­
czynają zyskiwać gdzien iegdzie niejaką 
popularność — tam mianowicie, gdzie 
przyzwyczajono się już uważać dyktaturę 
za jedyną możUwą metodę rządzenia na­
rodem polskim".

„R obotn ik " n ie określa bliżej tych 
„pew nych " kół, w  których ideo ’ ogja „na­
rodow ego komunizmu" ma się dziś k rze­
wić. Daje tylko w  sposób delikatny do 
zrozumienia, że przez t e ' „p ew n e " koła 
należy rozumieć jakiś odłam obozu sa­
nacyjnego, prawdopodobnie robotniczy.

N ie dziw ilibyśm y się, gdyby tak było. 
gdyby w  tych organizacjach, związkach 
i związeczk-ach, którym na przem iany prze­
w odzili dotąd pp. Moraczewski i „tow ." 

Łok ietek . Jaworowski i „tata-Tasiem ka", 
gdyby w  tych organizacjach doszedł w koń­
cu do głosu „narodow y korm.nizm", gdy­
by się proces krystalizacyjny ich „ideo lo- 
g j i"  skończył w reszcie na haśle dyktatury 
proletarjatu. Byłoby to nawet w porządku 
i w zgodzie z ewolucją tych prądów polity­
czno-społeczny eh, które na swoich sztan­
darach wypisały w alkę z demokracją 
i z parlamenfaryzmem, z pozytywną pra­
worządnością i- z „tradycyjną" moralno­

ścią.
P iszącem u  te słowa ODOwiadał nieda­

wno ktoś, kto przez długi czas pobytu y e  
W łoszech poznał faszyzm, że w tej chwili 
duża cześć m łodzieży  faszystowskiej, choć 
dalej należy do „B a b lli"  i „A w angardy", 
hołduje komunistycznym^ pogląaom i łą ­

cze’ się w kółka komunistyczne.
Na drugiej sronie dzisiejszego numeru 

„Głosu Narodu" znajdą czytelnicy cieka­
wa korespondencję z Berlina i dowiedzą 
się z moi, że hitleryzm przecb 'dzi ewolu­
cje ku bolszewizmnwi i że juz teraz ma 
w  swem łonie w ie le  elementów, które 

w  komuniźmie w idzą przyszły, upragnio­
ny, ustrój społeczno-gospodarcza.

A  czy trzeba przypominać, że hiszpań­
ska dyktatura przyniosła krajow i rozpę­
tanie komunizmu, jak carstwo rosyjskie 

zakończjlo  się bolszew izm em ?
Dlatego n ie  dziw ilibyśm y sie, gdy A 

sie doniesien ie .Robotn ika" okazało istot 
n ie prawdziwem , i gdyby pewne koła obo­
zu sanacyjnego rzeczyw iście popac 
w  ideologję „narodow ego komunizmu". 
Najm niej wpraw dzie „R obotn ik " m iałb ' 
prawo piętnować ten stan rzeczy z powo­
dów .tak politycznych (pomoc kolejarzy 
socjalistycznych przy przew rocie majo­
wym w r 19261, jak i społecznych (wszak 
i dla PPS. kollektyw izm  jest „ustrojem  

przyszłośc i"); to jednak jest w  tej chw ili

i z m u .
rzeczą uboczną. P ierw szorzędne znaczenie 
m iałby fakt skrajnej radykalizacji pewne­
go odłamu w obozie sanacji. Czem ją tłó- 
marzyć?

Katastrofalną nędzą mas, rozpaczą b îu- 
robotnych, —  powiedzą. Bez kwestji! W a ­
runki życia mas robotniczych są dziś stra­
szne. Zwłaszcza tych bezrobotnych, którzy 
nie korzystają z  pomocy państwa; a tych 
jest —  jak statystyka wykazuje —  50% 
ogołu bezrobotnych .. . .  A le  nie koniec 
na tern.

Radykałizację mas powiększa naszem 
zdaniem jeszcze płytki i negatywny kry 
tj ryzm w  stosunku do dzisiejszego ustroju 
społeczno-gospodarczego, uprawdany przez 
n iektóre koła sanacji. Pewna część o .asy 
sanacyjnej („S łow o  Po lsk ie ", —  „W aiika" 
p. Jaworowskiego, —  „P rze łom " p. Szuri- 
ga ) stale piszą o „bankructw ie kapitali­
zmu", o  „zmurszałym ustroju" i t. p. A le  
temu bankrutującemu ustrojowi me prze- 
ciwstawiajn żadnej nowej, pozytywne!-, 
koncepcji. Zaczynają od negacji i na ne­
gacji kończą. T o  .jest rewolucjonizm i mu­
si prostych ludzi popychać ku komuni­
zmowi. !

Robią to nietyik© podrzędni agitatorzy 
ze zw iązków  pp. M oiaczewskiego lub Ja­
worowskiego Robi to nawet tak wybitny 
przedstawiciel sanacji, jak pan Sławek. 
W  ostatniej swej m owie na zebraniu klu­
bu BB. oświadczył on, że przyczyną k ry­

zysu dzisiejszego

„jest załamanie się struktury liberalizm u 
kapitalistycznego. Czy to załamanie sie 
strukturalne doprowadzi do odnalezienia 
własnych dróg i uzdrowienia, trudno 
przewidzieć. N ie wydaje mj się, aby to 
znalezienie łatwych dróg było m ożliwe".

A  w iec kryzys ustroju. Lecz, kto od­
rzuca obecną strukturę ustrojowa, w inien 
postawić koncepcję nowej. Jeśli tego nie 
robi, jego krytyka zasługuje na miano re­
wolucjonizowania; jest bowiem negatyw­
na, n ie pozytywna. N ie dziw im y się też, 
że organy konserwatywnie (n-p. „C zas") 
skonfiskowały ten ustęp z mowy p. Sław­
ka. Jest on nie do przyjęci? oczyv ;ście 
dla zwolenników7 „libera lizm u kap;tali- 
stycznego". Nam zaś, którzy nie w idz.m y 
w tym ustroju zbawienia, dla których 
rozw iązanie problemu ustrojowego stano­
w i koncepcja podaua w  enc. „(Juadragesi- 
Dio anftO , oświadczenia takie negatywne, 
jak p. Sławka, wydają sic do-skonalcm 
podłożem dla deologji „narodow ego ko­
munizmu". N ie p rzez swoją krytykę obec­
nego ustroju, a le przez swoja czystą ne­
gacje, p rzez brak pozytywnych wskazań 

re fo rm j.

Prawie nowy mały Remington
kup ię z? g o t ó w k ę

Ks. Erzelitiski - Kraków M

tfruenlng przewiduje „najcięższą próbę nerwów".
Berlin, 7 kwietnia. W  podróży agitacyj­

nej za Hmdenburgiem  kanclerz dr. Bruening 
przybył wczoraj do Erfurtu, gdzie na zgro­
madzeniu przedw yboi ezem wygłosił dłuższe 
przem ówienie, w fetorem m. i. oświadczył: 
„Najbliższe miesiące będą w  dziedzinie po­
lityk i zagranicznej jak najcięższą próbą ner­
w ów  i należy się liczyć, że w j darzenia po 
lityczne wywołać mogą przejściowo odruch 
reakcji fizycznej lub psychicznej. Podkre­

ślam jednak, że okres ten będzie przejścio­
w y tylko wtedy, gdy naród niem iecki zdobę­
dzie się na tyle, aby się zjednoczyć przynaj­
m niej na ten okres, który wedle oceny ludz­
k iej bęozie okresem decydującym dla przy­
szłych pokoleń".

Mowę swoją zakończył Bruening wezwa­
niem do solidarnego głosowania na H inden. 
burga.

 ---------ajy '---------

Mowa wyborcza p. Tardieu.
Stanowcza, lecz pojednawcza polityka Francji.

USUNIĘCIE W YŻSZEGO URZĘD NIKA 

Warszawa, 7. 4 . (Telef. wł.) Dyrektor De­
partamentu Fiuansoweo-o w  Ministeistwie Rol­
nictwa Zygmunt Ciborowski, jeden z najzdol­
niejszych urządrików tego Ministerstwa otrzy­
mał nagle 6-miesięczny urlop i w  ten sposób 
został przeniesiony y  sian nieczynny. Po-wody 
usunięcia Ciborowskiego są zupełne nieznane.

Paryż, 7 kwietnia. Na bankiecie politycz­
nym w Paryżu wygłosił wczoraj w ieczór pre- 
m jer Tardieu w ielką mowę polityczna, otw ie­
rającą kampanję przedwyborczą we Francji. 
Po  krótkich wyjaśnieniach wstępnych natury 
ogólno-politycznej, charakteryzując ją w  okre 
sie kadencji ustępującej obecnie Izby jako 
politykę rau im-ająca, niebezpieczeństwo no­
wych wojen i dążącą do zorganizowania po­
koju. Francja wykonywała okupację trzeciej 
strefy nadreńskiej, wykonywała kontrole nad 
kolejam i n iem ieckiem i i na zasadzie planu 
Dawesa otrzymywała ręcznie 7 m iljardów 
franków, j  czego 2 m iljardy płaciła A nglji 
i \ fe .r jT ? . F ak tyczn i sy+racja była wów 
czas drażliwa i  niebezpieczna. Brakowało je j 
gwarancji trwałości. Okupacja Ńakkenji mia­
ła  być zniesiona w i-oku 1935. Skoro iednak 
odstąpiła od niej Am eryka, zrezygnowały 
z n iej również inne państwa koalicyjne. Plau 
Dawesa również był okresem przejściowym 
Na początku m inionej obecnie legislatury 
minia Francja do wyboru trz.y możliwości: 
negatywny nacjonalizm, śwnały internacjona-1

lizm  lub wreszcie możliwość zajęcia stano­
wiska stanowczego, jednak pojednawczego. 
Zwyciężyła metoda trzecia. Śmiałość interna­
cjonalizmu zalecanego przez socjalistów zo­
stała zarzucona także przez Briauda. Jeśli 
uwzględni się położenie granicy francuskiej 
i wzmóż/ ny ruch hitleryzmu w  Niemczech, 
musi się dojść do przekonania, że rezygna­
cja z okupacji Nadrenii bez gwarancyj była 
dla. Francii nie do przyjęcia. Mimo to w ostat­
nich lałach Francja stale zajmowała stano­
wisko ugodowe. W  stosunkach z Niemcami 
Fraucja stale okazywała dobrą wolę j dążyła 
do osiągnięcia porozumienia. Niestety ze 
strony niem ieckiej n ie odpłacano tą samą 
monetą. Stwierdzić należy, że większość rzą- 
dowa, a nawet opozycja radykalna zgodno 
są w  tern, że pewnym teorjom przeciwstawić 
trzeba 'mperatyw nietykalności traktatów 
i uszanowania złożonych podpisów, W  d a l­
szym ciągu Tardieu zajmował sio kwestja 
rozbrojenia, powtarzając znane w  te j spra- 
w ie  stanowisko Francji.

Dekret o obrocie węglowyir.
Warszawa, 7. 4. (Telef. w ł )  W  Lnu dzi­

siejszym ukazał się zapowiedziany dekret Pre­

zydenta Rizplitp-j o obrocie węglem. Dekret ten 

oprócz uregulowania skompl’kowanego zaaa- 

anienia podziaiu rynku pomiędzy kopalnio bę­

dzie miał doniosłe znaczenie w  dziedzinie ure­

gulowania stosunków na rynku pracy.

Przedłużenie działalności n a c i komitetu 
do spraw bezrobocia.

Warszawa, 7. 4. (Teief. w-ł.j W środę w ie­
czorem u wicepremjera Zawadzkiego została 
zadecydowana sprawa przedłużenia działalności 
naczelnego komitetu dla spraw bezrobocia na 
okres 2 miesięcy, to jest do 1 czerwca b. r. 
Przedłużenie działalności tego komitetu spowo­
dowane zostało potrzebą kontynuowania pomo­
cy udzielanej przez komitet, bezrobotnym aa 
terenie woj. przemysłowych, jak woj. łódzkiego, 
śląskiego, kieleckiego, krakowskiego i poznań­
skiego Dalsze losy akcji komitetu zostaną zar 
decydowanc w  drugiej połowie maja, a to ze 
względu na to, że w tymi crasjo następuje naj­
większe zmniejszenie bezrobocia skulkiem roz­

poczęcia robót letnich.

K IE D Y  W ŁAD ZE ZW R AC AJĄ  PO D ATFK ?

Warszawa 7. 4. (Telef. wł.). MLukł er; fcwo 
Skarbu okólnikiem z 26 marca 'W aliło  tryb 
wypłacania zwrotów części .podatku dochoło- 
wogo, zibooifikowanej z tytułu \ rznoszenia bu­
dowli przez płatników Zwroty będą wypłacać 
wszystkie izby śkarbowc na zasadach ogól­
nych, obo-wią żujących przv zwracaniu sum nad 
płaconych z tytułu różnych podatków bezpo­
średnich. Funkcjonariuszom pansfwowym zwrot 
wpłaconych sum podatku dochodowego wypła­
cać będzie urząd, który danemu funt cj ona n o ­
szowi wypłaca unosażenia służbowe, względnie 
emerytalne bez względu aa to czy uracownik 
w okresie uzyskania zwrotu miał przydział 
w tym czy innym urzędzie parW ww ym.

Aresztowaire im . Zienkiewicza.
Warszawa, 7. 4. (Telef. wł.) Duże- wrażenie 

w  kołach wojskowych i cywilny ch wyr, olała 
wiadomość o rew izji przeprowadzonej w  miesz­
kaniu inż. Romana Zienkiewicza. Rewizja ta 
trwała 5 godzin, a  przeprowadzili ją funkcjona­
riusze policji politycznej, jeden z oficerów u- 
rzędu śledczego żandarmerp oraz przedstawiciel 
komisarjatu policji Za kwest jon o wal i w iele ksią 
żek, rękopisów, notatek, listów oraz Korespon­
dencji. Wszystkie zakwestjnowane rzeczy zała­
dowano do trzech skrzyń, a na slarzynjjśętf 
przyłożono pudwojno pieczęcie,

Zienkiewicz ożeniony jest z hiabnnką Balij­
ską, ma lat 51, jest emerytowanym pułkowni­
kiem rezerwy, emerytowanym naczelnikiem w y­
działu Najwyższej Izby Kontroli, byłym profe­
sorem literatury białoruskiej w  Instytucie 
Wschodnim, kierownikiem Bibljotekj Słowiań­
skiej im. Czartoryskiego, mężem zaufania, Fra­
kcji Białoruskiej Młodych Słowian. Ostatnio 
Zienkiewicz był przewodniczącym koiuitji ofer­
towej wydziału zasobów P. K. P. Na podsta­
w ie znalezionych dokumentów władze sądowe 
zarządziły aresztowanie Zienkiewicza Nadzór 
nad śledztwem objął wiceprokurator sądu okrę 
gowego Naumnwicz. Szczegóły i przyczyny * 
■ ' aresztowania pokryte są taiemniicą.

7 SAMOBÓJSTW W  JEDNYM DNIU.

Warszawa 7. 4. (Telef. wł.). W  ciągu dnia 
wczorajszego w  Brzezinach nod Łodzią zano­
towano cztery wypadki samobójstwa, zaś w sa 
mej Łodzi trzy

W YRÓ ŻN IEN IE  PRCF. SKOCZYLASA-.

W arszaw a 7. 4 fToleS wł.). Profesor Aka* 
demji Sztuk Pięknych w  Warszawie Władysław 
Skoczylas został powo-Dry na członka Akad°- 
mji Łatyńrikiej. do której należą (najwybitniejsi 
uczeni, artyści i literaci ze wszystkmh krajów. 
Komitet, polski tej Akademji tworzą: nrof. Tak  
deusz Zieliński z Warszawę, nrof. Kazimierz 
Kostanecki z Krakowa i Zenon Mirjam Prze­
smycki,



Sir. „O rO R  NARO D U " 7. dnia 8-go Kw ietn ia  1932 * r  m

0 mm mm inna ̂
Kostek-BiernackI ideałem (!) harcerza(!)

Strażnica H arcerska1' (z  marca br.), n ie­
zależna od sanacji, donosi:

„Ukazał się zbiór harcerskich piosenek 
obozowych p .t. ,..W zimowym obozie", w y­
dany nakładem Kola Przyjaciół Harcerstwa 
w Nowogródku w  1932 r., ułożony przez 
Tadeusza Jack a -Ko Li c ki r g o. Zbiorek liczy 
6tr. 27, wartośoi ogólniejszej nio przedsta­
wia, może być miłem wspomnieniem dla 
3-ciej harcerskiej drużyny im. marsz. J, P ił­
sudskiego w  Nowogródku. Większość pio­
senek budzi zastrzeżenia s woj cm erotyez- 
nem podłożem. Na wstępie czytamy, że 
zbiorek jest poświęcony... panu wojewo­
dzie W acławowi Kostkowi-Biernackieniu 
twórcy najdumniejszej pieśni polskiej —

■ „Pierwsza Brygada*'. Dosłownie...
Pomijając już to, że autorem ,,Pierwszej 

B rygady" jest kto inny (głośna była w  tej 
sprawie oolemika), 1 że pieśń ta wcale nie 
jest najdumniejszą polską pieśnią, oczom 
wprost w ierzyć się nie chce, komu to har­
cerze poświęcili swoje piosenki. Kim jest 
K  ostek Jłiem acki, jaką rolę odegrał w  
twierdzy brzeskiej, o tom wie cała Polska. 
Tenże Kostek zadeklarował się w ew-ej ohy­
dnej książce („D jabeł zwycięzca"), jako słu­
ga  sił ciemnych, szatańskich. I  takiemu... 
dziś... poświęca się piosenki harcerskie! 
Odczuwamy to jako prowokację i obelgę

Ks. Prymas Hlond o Polsce i Niemczech.
A\ śród telegramów podaliśmy wczoraj wia­

domość PA Ta  o wywiadzie udzielonym przez 
.Ks. Prymasa Hlonda, a ogłoszonym w wiedeń­
skim dzienniku elirzcścijań«i;o-spo1eezaym 
..Reielispost". Mając obecnie ten numer ..Reiehs- 
post" w  rękach przytoczymy szereg ustępów"z 
tej bardzo interesującej i obfitej w głębokie my­
śli rozmowy.

Rozmowa toczyła się między Ks. Prymasem 
a wybitnym pisarzem, którego nazwKka ..Reiehs 
post" nie wymienia.

Mówiono najpierw o Wiedniu. K s  Prymas 
zapytał najpierw jak. to piękne miasto, w któ- 
rein s-pory czas przebywał, znosi dzisiejszy kry­
zys? Rozmówca odpowiedział, że Wiedeńczycy 
niczego nic biorą zbyt tragicznie i dlatego dziel­
nie znoszą swój twardy los. Ks. Pryntas zau­
ważył. że Austrja jeszcze dzisiaj odgrywa bar­
dzo wielką rolę w dziedzinie kultury, jako te­
ren, na którym spotykają się i wyrównują ró­
żno prądy kulturalne.

—  My w Polsce —  ciągnął dalej Ks. Pry­
mas —  jesteśmy w  fanem położeniu. Btohny 
na najniebezpieczniejszej placówce. Jak przed 
paru wiekami jesteśmy znów przedmurzem Eu 
ropy przeciwko 'azjatyckiej barbarii, ochroną 
chrześcijańskiego zachodu przed silami znisz­
czenia. Budujemy nasze państwo, naszą kultu­
rę trzymając w  jednej ręce miecz, w  drugiej 
pług. Jest to  w  nasadzie nie inaczej, jak przed 
dwustu pięćdziesięciu laty. gdyśmy powsfrzy-

Jwieidz.j. ustawicznie, ż<- między niemi a inny­
mi, tymi złymi, tyle zaszło, żc już nigdy nie. 
może być zgody. Należałoby kłócące się dzieci 
namówić do spokoju i położyć kres tragiko­
micznej kłótni dziecięcej. Co dzieli Polaków i 
Niemców? Nie chcę mówi™ o polityce. Ta nie 
należy, jak już Powiedziałem, do mego urzędu, 
becz proszę powiedzieć, czy jest między bobi­
kami a- Niemcami coś. roby usprawiedliwiało ten 
płoną,:y mur nienawiści .(Flammenmauer des 
lfasses), który powstał mię-łzy dwoma chrześci­
jańskimi narodami, które powinny ukiadae się 
i porozumiewać?

Rozmówca; Kwestio teryforjalne, które 
przez Traktat Wersalski...

Ks. Kard. Hlond: Wiem o tern dobrze, nie 
mówmy o tein. Pan zna polski punkt widzenia 
i zna Pan niemiecki równie dobrze jak ja. A 
mimo to nie widzę w  tej różnicy zdań na te­
mat sprawiedliwości i konieczności dzisiejszych 
granic, żadnej dostatecznej przyczyny, -żeby się 
wyniszczać we wzajemnej nienawiści. Wierzę 
nadto, że niezależnie od tych politycznych spo­
rów polsko-niom. zgoda wT innych dziedzinach
jest pożądaną, a nawet konieczną. Gzy nie zda . .
rza się często w  -życiu człowieka, że, się kłóci ścijańskiomi narodami nietylko modlić się. 
o jedną sprawę, a za-to zgadza się w  czem if»- także usilnie czynem się starać.

nem? Nie lekceważę wielkości antagoimrffa. 
.Muszę jednak wyznać Panu: wobec kategory­
cznego obowiązku bronienia kultury chrześci­
jańskiej przed jej wrogami jest nawet ten wielki 
konflikt czemś podrzędnęm. A  dalej, w jakich 
formach ma sic, on rozgrywać. Polak szanuje 
swego przeciwnika i nie bierze, mu za złe, jeśli 
ten sio zadęcie broni. Jednego tylko -nie zno­
simy, -że się nas zwalcza zatrutą bronią. 7.o 
się nas przedstawia jako mącicioli pokoju, cir- 
miężycieli. barbarzyńców. Że wykorzystuje się 
nieświadomość szerokich kół Zachodu i środko­
wej Europy, nieznajomość naszego kraju i na­
szej kultury, by narysować wst-rętn;j karykaturę 
i Potem wykrzyknąć: to jest Polska!

W  dalszej rozmowie podkreślił jeszcze Ks. 
Prynms, że naród, polski chce pokoju. Należy 
w te jego pokojowe chęci uwierzyć i bliżej go 
poznać. 7, fym apelem zwraca się Ks. Prymas 
nietylko do katolików niemieckich, ale także do 
innych Niemców, bez względu ua wyznanie lub 
przynależność partyjną;

Na pytanie, czy chwila jest. odpowiednia do 
pracy nad porozumieniem, Ks.- Pryma-s odpowie­
dział. że zawsze jest czas, by rozpocząć dzieło 
chrześcijańskiego pojednania, nawoływać do o- 
pamiętania się, o pokój i zgodę między ohrzc-

lecz

_ , mywali uapór turecki. W tedy rozstrzygnął się
rzuconą prawu harcerskiemu. Oczekujemy ](>s E pod Wiertaiem. Polacy i Austrjacy,
-merg:cznej reakcji ze strony Naczelnictwa Po] ; Niemcy walczyli wtedy wspólnie i ra- 
Z. H. P. Ozy reakcja ta n astąp? .." , | zem zwycięstw0_

H arcerze n ow ogrod zcy  pozbaw ien i są, Rozmówca zauważył, że często zapomina 
Jak w idać, poczucia kom izmu. W szystko I się o tych chwilach, gdy narody e-uropejskie 
m ożna z p. Kostka-B iem aok iego zrobić, ty l-  łączyły się przeciw wspólnemu niebezpieczeń-1 
ifrk c W  Tin. ^  • żo OT0W„  nadchodzi obwiła, w  której po-1ko nie —  harcerza,... „Bliźnim służ". Ha­
sło piękne, ale nie dia p. Kostika-Biemac- 
kiego.

Pożyczki francuskie.
Warszawski korespondent „Czasu" za 

pewnia, że p. wicepremjer Zawadzki po po­

lityczne i narod-owo przeciwieństwa maleją w 
porównaniu z tern. eo łączy wszystkie chrze­
ścijańskie ludy Zachodu.

Ks. Kard. TDon-d przyznał słuszność swemu I walki politycznej, przybiera tempo i rozmiary 
rozmówcy i tak dalej mówił: iście amerykańskie. W  niedzielę 3 kwietnia u-

„Czernie są wszystkie nasze spory — spo- płynął nakazany przez władze „pokój Boży" —

Komunizm w skórze Hitleryzmu
Finisli walki wyborczej w  Niemczech. —  Ostat nie argumenty. —  420-tysięczna armja H itle­
ra. —  85% bezrobotnych, czwarta część ex-ko munistów. —  Tendencje przewrotowe. —. Armja 
rozkazuje —  wódz słucha. —  Wódz nomi-nair.y 1 wódz właściwy. —  Gregor Strasser, mai

przyszłości —  nieznanej.

(Korespondencja własna).

Berlin, w  kwietniu. ' ściwym wodzem swej partji. Jost jedynie jej 
W  miarę zbliżania się ostatecznego gloso- j „honorowym przewodniczącym", firmantem.

wania na prezydenta Rzeszy niemieckiej, 
w  dniu 10 kwietnia —  wzmaga sio natężenie

m a na celu
.jmzedewszystlkieim utrzymanie równowagi 
budżetowej i kursu naszej waluty. W  obu 
kierunkach podjęte eą- -bardzo -poważno w y­
siłki Hi skutkiem zupełnie pomyślnym, i 
ob:e  pozycje gą dobrze zabezpieczone. Je­
żeli w  pewnych kołach przypuszczano, że 
sprawa ta pozostaje w  związku z  pożyczką

wrocie z Francji za-brał się do pracy, która | j-y -w rodzinie, które powinny ustać w obliczu ; oba obozy, TTitlera i Hindenburga, rzuciły
wspólnego śmiertelnego wroga —  wobec wiel- L ię  do walki, urządzając dzionnio po 10.00tt 
kiego konfliktu, który się w naszych oczach zgromadzeń, wysyłając do najdalszych miejsco- 
przygotowuje i już nawet częściowo rozgrywa, wości lotne oddziały samochodowe z mówcami, 
którego jednak tylu ludzi, patrzących a Jednak gramofonami, filmami i afiszami. Ohio stro- 
Ślepych, nie chce dostrzegać. Jest wielką zfcro- my —  zwłaszcza zwolennicy Hindenburga, dyfs 
dnia w  tych przełomowych latach podniecać nie panują samolotami, używanemu dla celów pro- 
nawiść między narodami albo z faryzejska i pa-gandy.
ralnością ubolewać nad tą nienawiścią, ale n’C Równocześnie w prasie obu obozów1 rozpo- 

fran-eueką —  to trzeba stwierdzić, żo to za- j przeciwko niej nie czynić. N ie mieszam się do I C7at 6,;Q ]mraganowv ogień. Najbardziej bijąc* 
-jwtrywame jest mylne. Pozyczka francuska, bieżącej, o ile nie1 dotyczy ona mego w oezy argumenty” zachowano cło ostatniej
jest możl wa dopiero po wyborach, _ kr*dy I ur7p^u j ako duszpasterza. Tam jednak, gdzie chwili. Główna siłe motoryczną. w obozie Hin- 
weroętazna sytiiiacja Francji zostanie wy- zagrożone podstawy chrześcijańskiej mp-1 dwilm-nga stanowią socjaliści. Oni t.o dostarcza,
jaśmona K to  zna ̂  francuskie stosunki _ I raln-OŚci, czy  to  będzie w  mojej ojczyźnie, czy ją największej ilości agitatorów i wyborców, 
musi wiedzi ć, ze^ żaden rząd nie podejmie wo^ | ę w  4jrcill nar03 ^ r ,  mam prawo i obowią- PropauandySt-cim wyborczym feldmarszałka 
tam szerszej akcji  ̂politycznej czy gospo- ^  mówić. W ięc i teraz wołam głośno: narodo- (.j10Cj7J 0 zdohreie wiekszci ilości głotów miesz- 

,  W PJzededT,lui ̂ -b erów , które mają I Wa , ^ , ^ 3  nienawiść to zabójcza zaraza a L rafc1de]l pozostających dotąd pod hipnozą 
|Za ecydowa o jego oeac . mi pożyc-z- ^  którzy t ę  podwójną nienawiść podsycają, są hitleryzmu. W  tym celu prasa lewicowa rzu 

i - am9^ 8iL J i l  La • 1 szkodnikami i przestępcami". cRa właśnie bardzo skuteczne ostrzeżenie. ..Nie
- ^  °  ^  mia Rozmówca odpowiedział: „Eminencja otrzy- pomagajcie Hitlerowi! Zwalczajcie go! Hitle
pewn tc  u rzym a się przj; z y f I a  7a te ,ęj0Tę-a poklask całej opinji. Niestety, ry Zfn to bolszewizm! W  razie jego zwycięstwa 
a lło  przyjdzie do eteru nowy gabhnt pew -1 ?dy ^  y)0TUS7a teTnat y  konkretne, każdy za- (̂ dka was z,nibam J '

,ny swej większości w  parlamencie. N a to - 1 : lc Q gwem ^ „ j o w e m  usposobieniu o-1

m ! t dZ f  ,k0]el<me\ -  hwinia dmgie.go, że zaczął mącić spokój i n ie-1
musi wpłynąć do Polsld jeżeli me w  ter- ...

  i -  _    nawisc.

alegorji dramatycznej naszego pisarza Karola 
Huberta Rostworowskiego. Straszno dzieci!

,minf'3 przewidzianym, to  w  każdym razie(!) 
w  krótkim stosunkowo czasie. Rynek -pary­
ski jest obecnie przeciążony, i  unika wszel 
'kich zagraniczmych emisyj, —  ale zobowią­
zanie firn  francuskich finansujących budo­
w ę kolei Śląsk— Gdynia trwa dal-jj i  nie 

•  ulega wątpliwości, że zostanie spełnione".
-  Jest to bardzo c iekaw e!... „C za s " dys-1 dług ,-A. B. Ć ;<{ .powodom zwołania te j -eon 
K w a lifiku je  tych/ panów, k tó rzy  się starali ferencji b y ło  rn in. to, że T . Prezyden t o trzy  
o pożyczkę  w e Francji, choć w iedzie li, że mał  raport o rozm ow ie p. min. Zaicskiego 
„żaden  rząd " przed  w yboram i p o życzk i nie | z  p- Tardieu.

Argumenty są jawie i przemawiają, do prze­
konania-. Siedzibą tendenioyj komunistycznych 
w  obozie narodowo-socjah>tycznym są przede

Kard. Hlond: Tak. narody są jnk dzieci, i iv?Zy5tkicm oddziały szturmowe i ochronne 
Muszę dodać jak „Straszne dzieci”  z znakomitej j ogzczR ft^-a inta temu liczyły  75.000 ludzi,

da... Ponadto- nie w iadom o, w  jak im  to 
„k ró tk im  czas ie " dostan iem y drugą, transzę | 
pożyczk i k o le jow e j, skoro w ypada ła  na t. 
‘kw ietn ia, a dziś mamy, Bogu dzięk i, już 
7. TV.

Zaczyna odpowiedzialność ciążyć!
..Kurier P o ran n y", sanacyjny, pisze, żc 

w  Stanach Zjedn. zaledw ie 20 posłów  z Izb y  
R eprezen tan tów  g łosow ało  p rzec iw  nowym  
podatkom .

„ A  u mas —  zauważa smętnie —  całą 
odpowiedzialność za budżet, za ciężary, któ-

skłn-dały się ze studentów, pracowników han. 
dłowycii, nastrojone były  antysocjalistycznie. 
W szystko to zmieniło cię po zwycięstwie wy- 
bo-rezetm hitlerowców w  roku 1930,

Poczęto przyjmować masowo wszystkich 
zgłaszających się, bez względu na icli przesz­
łość. polityczną czy osobistą. W  niektórych od­
działach1 czwarta część członków jest' karana 

.w sprawie ewentualnej pożyczki <pa Pol-1 sądownie —  j to nie z m otywów politycznych, 
ski. W  rozmowie te j Tardieu miał położyć W ym aga *ię jedynie odpowiedniego wzrostu i 
bardzo silny nacisk na pacyfikację stosun- J siły. Zgłaszali się przedewszystkiem bezrobot
ków wewnętrznych w  Polsce,.. P. Prezydent 
podo-bn-o wspomniał (na konferencji) p. Za­
wadzkiemu o misji nawiązania konferencji 
ze stronnictwami lewicy, aby uczynić za 
dość życzeniu, które wysunął Tardieu, Za­
wadzkiemu ułatwić taką nrsję mogłyby sto 
suuki rodzinne, jest bowiem Szwagrem pre­
zesa klubu parlamentarnego PPS. p. Nie­
działkowskiego".

W szystk ie  g łosy  o sytuacji m ia ły brzm ieć
re mają ratować ciężką sytuację, za w z y s t  I pesym istyczn ie. Jeden ty lk o  p. Śwdtalski 
kie posunięcia antykry-zreowa —  zwala się b y ł optym istą; re flek tow a ł go  p- Sławek, 
na jedno ugrupowanie, które poświęcając | P. Bartel
-swą popularność nic uchyliło się -przed speł­
nieniem obowiązku obywatelskiego. Doszło 
już nawet do tego, że niektóre partje od­
m ówiły uchwalenia kontyngentu rekruta!"

,-Kurjer P oran n y" jest ź le  poin form owa­
n y  o planach i dążeniach sanacji. An i rząd, 
ani p. S ławek nie myślą dzielić się „od p o ­
w iedzia lnością " z opozycją . P rzec ież  to  w y ­
raźnie pow iedzia ł prezes B. B. tv swej ostat­
n iej m ow ie.

Co było w Spalę?
„ A .  B. 0 ."  i ..Gazeta W arszaw ska " piszą 

O szczegółach kon ferencji w  Spalę... We*

.,nic wyraził był swej opinji o sytuacji go­
spodarczej i finansowej państw?., tłumacząc 
pic brakiem odpowiednich informacyj; po­
dobno zostawał kwestjonarjusz, dotyczący 
szeregu kwesty], który wypełniają w  mini- 
sters-twfa skarbu, aby poinformować prof. 
Bartla. W  naradzie drugiej ma brać udzmł 
takż.c wiciprem jer Zawadzki.

Duże wrażenie wywołała zmiana rządu 
w  Jugotdawji. oraz akcja sfer radykalnych 
w 3 Francji, skierowana przeciwko sojuszo­
w i francusko-polskie,mu. W  tych dniach na 
Zaniku był przyjęty min. Zaleski na dłuż­
szej naradzie".-,.

ni } głodni. Stanowia oni dziś 85% armjł hitle­
rowskiej, liczącej dz.iS około 420.000 łudzi. 
Z tego 100.000 jest' pochodzenia komunistyez-
n e.go-.

TT oddziałach szturmowych panują bez­
względnie tendencje komunistyczne. Dąży się 
fam do rewolucji, pojmując ją jako zupełny 
przewrót, społeczny w  akompanjamencic w y­
właszczenia posiadających. Dyskutuje się o tern 
w sposób oficjalny, nieraz wspólnie, z prawo­
wiernymi komunistami, z  k torom i istnieje trwa­
ły  kontakt, mimo częstych starć.

Oddziały szturmowo nic pobierają żołdu, 
otrzymują, jodynie umundurowanie, w yżyw ie­
nie i kwatery w  „koszarach". Natomiast od­
działy ochronne, strzegące bezpieczeństwa 
.wodzów" i wszystkie ..szarżo’1 otrzymują żołd. 

względnie pensje. Mimo to  brak pieniędzy na 
utrzymanie prywatnego wojska-, liczniejszego 
od niejednej a.r-mji państwowej. W oł cc, tego 
oddziały szturmowe groźbą i terorem zdobywa­
ją kwatery i żywność.

.Tak się odnosi Hitler do tych tendcne.yj i 
metod? Ten sam Hitler, który raz po raz kon­
feruje z wielkim przemysłem i zapewnia rząd 
o swoim lojaliżmio i legalizmie? HitleT —  tak 
zapewniają wtajemniczeni —  przestał być wła-

Hitleryzm, na wzór faszyzmu, miał się opierać 
na, zasadzie bezwzględnego posłuchu dla wo­
dza. Stało się inaczej.

Dziś masa —  a przedewszystkiem oddziały
szturmowe  rozkazuje, a wódz słucha i idzie
za nią. Mam ta narzuciła Hitlerowi walkę z Hin 
denburgiem i kandydaturę na prezydenta. Hi­
tler, poza groźną maską, poza komedjaneką 
mimiką i gestykulacją, nie jest zgoła bezwzglę­
dnym, pewnymi swojej siły tyranem i deepołą. 
AM głębi swego charakteru jest typowym 
Austriakiem, -miękkim, wahającym się, pełnym 
wątpliwości.

I dlatego walka °  wpływy w  cibozio naro­
dowo socjalistycznym jest już przesądzona. 
Hitlor rejirezonituje i odbiera honory, lecz pre- 
torjanie hitlerowscy za istoitn-cgo swego wod-za, 
za „męża przyszłości" uważają brutalnego l 
brzydkiego, ex-apteknrzn, posła dio Reichstagu, 
Grzegorza Strass2ra, który niedawno temu za­
groził przeciwnikom „nocą długich noż.y"! 
(Nio jest bez znaczenia, że brat Grzegorza, dr. 
Otto Sbrasscr, pokłóciwszy się z Hitlerem, sta­
nął na czele t. zw. ..czarnego frontu" i uważa 
się za nanr.dowcgo-komuniste). Jakże bladCmi 
wobec togo wydają- się ostatnie przemówienia 
Hitlera, który jeszcze przed rokiem groził, żo 
„muszą się potoczyć g łow y wrogów” !

Uczniowie prześcignęli mistrza i prowadzą, 
go w  kierunku, którego punktu końcowego nie 
zna ani on, wódz bez władzy, ani oni, narzu­
cający mu swoja wełę podkomendni. Rz.

Pułk. Stamirowski prezesem Banku 
Rolnego.

O nowym Prezesie Banku Rolnego soejal!- 
tyczny „Robotnik” pisze:

„P . Śtamirowski był dowódcą pułku uła­
nów, dyrektorem departamentu i- wice-mini­
strem w Min. Spraw Wewnętrznych, wreszcie 
podsekretarzem stanu w  Prczydjum Rady Mini­
strów. Jest to niewątpliwie droga życiowa dość 
błyskotliwa, ale dotychczas przypuszczano, żo 
prezesem Banku Rolnego powinien jednak być 
ktoś, związany przyna-jmiej jako-tako z zaga­
dnieniami rolnictwa.

Pod względem politycznym p. Stamirowski 
należał przed wojną do t. zw. lewicy PPS. Roli 
jego podcza-s procesu brzeskiego przypominać 
nie potrzebujemy".

Jedno z pism podaje, że p. Stamirowski 
miał już w życiu nieco do czynienia z bankami, 
bo przed wojną był buchalterem w pewnym ban 
ku.

Prosimy P.T. Abonentów  
rychłe niszczenie prenume­

raty na miesiąc

K w ie cie ń .
Równocześnie zwracamy s ię  

do wszystkich abonentów za- 
egających z prenumeratą z go­

rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać
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Jla ziemiach (FSz&litei. 
Przed nowemi nominacjami kościelnemi

Warszawski korespondent „Osa.su”  pisze, 
4e dwi© katedry biskupie mają być ,jna nowo 
obsadzone” , mianowicie pińska z powodu zgo­
nu ś. P. Ks. Bisk. Łozińskiego i „tarnowska 
powodu nadwątlonego zdrowia tamtejszego bi­
skupa, który nie tai 6wego pragnienia, aby 
przejść w dobrze zasłużony stan spoczynku11

O rezygnacji Ks. Biskupa W ałegi w  tarnow 
skiej stolicy biskupiej donosiła niedawno PAT. 
Potem jednak były wiadomości, że Ks. Biskup 
Wałęga cofnął rezygnację. Jeśli wiadomość 
Czasu’1 ma realne podstawy, wyuikałoby 

niej, że Ks. Biskup Wałęga jednak zdecydował 
się ustąpić.

Akcja Komitetu bazrobotnych w Stryju.
Zorganizowany komitet pow iatowy dla 

spraw  bezrobocia w  Stryju we wrześniu 
1931 r. na okres sześciu m iesięcy zwrócił 
się po upływ ie określonego terminu z ape­
lem  do społeczeństwa o dalszą pomoc z po­
wodu długotrwałej zimy. A p e l ten znalazł 
przychylne poparcie całego społeczeństwa, 
zwłaszcza, że owocna praca komitetu daje 
rękojm ię rzetelnego użycia ofiarnych skła­
dek. Obecnie udziela komitet pomocy w for­
m ie codziennego utrzymania około 1600 bez­
robotnym, oraz dożyw ia w  szkołach, przed­
szkolach i ochronkach ponad 1500 dzieci. 
Owocna praca komitetu jest należycie zro­
zumiana przez ogół ofiarnego społeczeństwa 
stryjsbiego.

Oryginalny sposób szukania pracy.
Wielką sensację w Łodzi wywołała w tych 

ftniacth grupa demonstrantów —  bezrobotnych 
na Placu Wolności. Spacerowali onj przed ma­
gistratem z tablicami na piersiach i na plecact: 
z napisem: .Jastem bezrobotny. Przyjmuję każ 
dą pracę11. Pomysłowych bezrobotnych otoczy! 
tłum ciekawych. Zaznaczyć należy, że jest to 
pierwszy wypadek w Polsce tak pomysłowego 
poszukiwania pracy. Sam pomysł powstał przed 
kilku miesiącami u bezrobotnych w Berlinie.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet a małżeństwo
Organem Związku tego jest dwutygodnik 

„Praca Obywatelska” . Przewodniczącą Związku, 
którego siedziba jest w Warszawie, a oddziały 
w wielu województwach Polski jest p. Zofja 
Moraczewska, żona p. Andrzeja Moraczewskiego. 
Oboje są socjalistami i jako posłowie do Sejmu 
należeli do Klubu Polskiej Partji Socjalistycz­
nej aż do przewrotu majowego (teraz zaś do 
B. B. — „G ł, N.“ .) Związek Pracy Obywatel­
skiej Kobiet głosił dotąd stale, że szanuje reli- 
gję —  a zwłaszcza Kościół katolicki —  i uni­
kał jawnych wystąpień przeciw Kościołowi, acz­
kolwiek osoby w nim działające nieraz niezgo­
dne z katolicyzmem zajmowały stanowisko.

Obecnie jednak sprawa się zmieniła. Probie­
rzem katolickości jest projekt Komisji K odyfi­
kacyjnej nowego prawa małżeńskiego. Związek 
Pracy Obywatelskiej, chcąc być konsekwent­
nym, był winien conajmnicj zachować neutral­
ność, zwłaszcza że niektóre jego oddziały wo- 
jewódzkie, jak np. śląski, ostro zaprotestowały 
przeciw- projektowi Komisji Kodyfikacyjnej. 
Związek Pracy Obywatelskiej jednak zdecydo­
wał się jawnie i otwarcie poprzeć projekt nie­
zgodny z zasadami Kościoła katoli kiego i sta­
nąć w  szeregu przeciwników zasad katolickich 

małżeństwie.
W  nr. 3 i 4 ..Pracy Obywatelskiej1’ z b. r. 

umieszczono streszczenie projektu Komisji K o­
dyfikacyjnej napisane przez p. Szmurłową'. Ar­
tykuł ten oczywiście najzupełniej pochwala pro- 
ckt. W  nr. 5 tej samej „Pracy Obywatelskiej”  

widnieje sprawozdanie, z którego wynika, że 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet już sam

organizuje wykłady i propagandę za projektem 
Komisji Kodyfikacyjnej, by kobietom należą 
cym do Związku przedstawić projekt we „wda 
ściwem świetle11. W  Sosnowcu staraniem Zwią 
zku P. O. K. dr. M. Rzadkiewicz miał wykład 
wr którym według sprawozdania „Pracy Obywa 
tekskiej”  wykazał, że „ustalenie nowego prawa 
małżeńskiego opracowanego przez Komisję K o ­
dyfikacyjną nie będzie czczą formą, jest konie­
cznością, życie się o nią upomina” .

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet odkrył 
przyłbicę i okazał jawnie dokąd zamierza pro 
wadzić kobiety, należące do jego organizacji 
Nie bez znaczenia jest fakt. że rozpoczęto agi 
tację w Sosnowcu, na pograniczu Śląska i że 
zaproszono na zebranie szen-g niewiast śląskich 
Chodzi o to, aby działaczki oddziału śląskiego 
dotąd opornego na polu prawa małżeńskiego 
i stojącego na stanowisku katolickiem, nakło­
nić do zmiany zapatrywań, bez wkraczania je­
szcze na teren Śląska.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet nie 
może się tłomaczyć, że popiera akcję rządową 
Rząd przecież oświadczył, że projekt Komisj 
Kodyfikacyjnej nie jest jego projektem. A  za­
tem wolno było bez naruszenia uległości wobec 
rządu, bronić małżeństwa katolickiego, lub — 
eona,jurniej ze względu na katolickie przekona 
nia wielkiej części członków —  milczeć. Jeżeli 
Z. P. G. K. jawnie staje w  obronie niezgodne­
go z nauką katolicką projektu prawa małżeń­
skiego i przeprowadza za nim propagandę, ko­
biety katolickie wierzące nie będą mogły być 
jego członkami. (K A P .j

Miasto o 640-tu  mieszkańcach.
W  Biurze Powszechnych Spisów obliczo­

no już dane, dotyczące liczby ludności we 
wszystkich miastach Polski. Jak wynika 
z łych obliczeń, ludność miast wynosi około 
8,700.000 mieszkańców'; w  porównaniu z  ro­
kiem  1921 liczba mieszkańców miast wzrosła
0 1,800.000 osób.

N iżej 5.000 mieszkańców posiada 308 
miast w  Polsce. Najmniej&zem miastem jest 
Kopanica w w ojewództw ie poznańskiem, 
która liczy tylko 640 mieszkańców'. N ie o w ie ­
le  w iększą liczbę m ieszkańców posiada pięć 
innych miast województwa poznańskiego, 
oraz jedno miasto w  województw ie łódzkiem, 
które liczą n iżej 1000 mieszkańców. Miano­
w icie Rynarzewo posiada 688 mieszkańców, 
Jaraczewo 830, Gąsawa 893. W ładysławów  
(w o jew . łódzkie) 906, Książ 928, oraz Rosta- 
rzewo 989 mieszkańców.

Czy policja toruńska biła aresztowanych?
W  okresie przedwyborczym do sejmu w 

związku z demonstracjami w  Bydgoszczy aresz­
towano dwu członków OWP. Kaz. Pawskiego
1 W ł. Mówkę. Ponieważ nie udowodniono im ża­
dnej winy, przeto wypuszczono ich po kilku 
miesiącach na wolność. Po zwolnieniu z aresztu 
obaj ogłosili w  „Słow ie Pomorskiem”  artykuły, 
oskarżające policjanta Szumskiego o bicie ich 
i znęcanie się nad nimi w  czasie śledztwa. Szum 
skiemu na podstawie tych artykułów w pras ę, 
wytoczono śledztwo, lecz je umorzono z braku 
dowodów. Z kolei Szumski wytoczył skargę 
przeciw członkom OWP. Sprawa przechodziła 
■najrozmaitsze instancje, aż wkońcu Sąd Naj­
wyższy uchylił wyrok toruński, polecając je­
szcze raz przeprowadzić rozprawę sądowi w 
Bydgoszczy. Zakończyła, się ona uniewinnia­
niem Pawskiego rMówki.

Z  6-GO P IĘ T R A  N A  BRUK.
Jak donoszą z Warszawy, onegdaj w  południe

szkały we wsi Skorosze pod Warszawą. Mia­
now icie udawszy się na tor kolejowy, wzdłuż 
którego biegną słupy z przewodami o napię­
ciu 5000 volt, należące do elektrowni prusz­
kowskiej, Gardziak owinął ciało nieiznlowa- 
nym drutem, poczem końcem drutu owiązał 
kamień i  przerzucił go przez przewodnik 
Śmierć Gardziaka nastąpiła niemal natych­
miast.

RED AKTO R O D PO W IED ZIALNY ,.SŁO, 
W A “  W ILEŃSKIEG O  SK A ZA N Y . Sąd okrę­
gowy w Wilnie rozpatrywał w tych dniach spra 
wę z oskarżenia sędziego Si. Mi.aszewdc-za 
przeciwko redakcji ,.Słowa11, ktÓTo zamieściło 
karykaturę f szereg artykułów przeciw sędzie­
mu.. Po przesłuchaniu świadków redatkor odpo 
wiediziałny W ojdyłło został skazany na dwa 
miesiące więzienia i 2 tys. zł, grzywny. Obron a 
zapowiedziała apelację.

B. RED AKTO R I ADM INISTRATOR A K A ­
DEMICKIEGO ROCZNIKA „ALM A  M ATER 
V ILN E N S IS “  Tomasz Rutkowski został w 
tych dniach skazany pTz'7, tamtejszy sąd okrę 
gow y na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania, kary na 3 lata. Rutkowski dopuścił 
pie sprzeniewierzenia kilku tysięcy złotych, pro 
wadząc fałszywą buchalterję. Przed sąd?m 
oskarżony niie przyznał sic do winy. wyjaśnia­
jąc, że brak egzemplarzy .A l. M. Vił.“  powstał 
wskutek niczwróccmia ich przez kolporterów, a 
poprawki w księgach czynił helem sprostowa­
nia błędnych zapisków.

Udział Polski w fiUiBdzynarodowym 
Kongresie Eucharystycznym w Dublinie

od 22—26 czerwca 1932 r.

Przeszło 20 narodowości katolickich zgło­
siło dotąd swój udział w  Kongresie. Przybędą 
do Dublina na uroczystości kongresowe ka­
tolicy z Am eryk i, Argentyny, Australji, Bel- 
gji, Kanady, Czechosłowacji, Anglji, Francji, 
Niemiec, Holandji, Włoch, L itwy, Nowej Ze- 
landji, Rumunji, Szkocji, Hiszpanji. Wszyst­
k ie  te narodowości tworzyć będą sekcje, które 
oddzieln ie w  czasie Kongresu będą odbywa­
ły  swoje zebrania.

W  tym chórze narodów nie może zabrak­
nąć godnej reprezentacji katolickiej Polski, 
dla której program Kongresu przewiduje 
osobną sekcję. Liczebność tej sekcji świad-

niejaki 22-letni W olf Grosman, uwięziony w w ly j ,,zyć będzie o tern, jak rozumie Polska obo-
zieniu śledc.zem przy ul. ’ ■wiązek swój wobec współpracy z innymi
hwszy czujność dozoreow, rzucił się z b-go piętra ■   , . , .1, 1 ■ _  , , _
na bruk, ponosząc śmierć na miejscu. katolickim i narodą.nn świata. Nam Polakom

‘ _______0 _______  zaś szczególnie bliski duchem winien być
N IE Z W Y K Ł E  SAMOBÓJSTWO PO PEL- naród irlandzki, którego dzie je  męczeńskie 

N IL  BEZROBOTNY Paw eł Gardziak. zamie- w  przeszłości zaw ierają tyle podobieństw do

historji porozbiorowej Polski.
Zachęcać nas winna do udziału w  Kon 

gresie także i ta okoliczność, że za lat cztery, 
w  roku 1936, sami mamy być gospodarzami 
33-go m iędzynarodowego Kongresu Luchar 
rystycznego. Potrzeba nam zatem pogłębie­
nia i przenikania ducha i metod organizacyj­
nych Międzynarodowych Kongresów  Eucha­
rystycznych, byśmy go um ieli na własnej 
ziem i urządzić z godnością i pożytkiem dla 
sprawy Kościoła i narodu.

Sekcja poiika na Kongresie w  Dublinie 
będzie obradowała pod przewodnictwem Ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda w piątek 24-go 
czerwca w U niversify College. Referaty w y­
głoszą: fos. prałat Leon Łagoda. rektor Po l­
skiej Misji Katolickiej w  Paryżu, na temat: 
„Eucharystja jako czynnik odradzenia mo­
ralnego narodu" i p. Oskar Halecki, profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego, n. Ł: „T rady­
cje Eucharystyczne Irland ji i Polsk i".

Współudział w  Kongresie z przedstawi­
c ieli Najdostojniejszego Episkopatu Polsk i 
zapow iedzieli dotychczas: Ks. Kardynał P ry­
mas Hlond jako Protektor pielgrzym ki, K się­
ża Biskuipi: Przeździecki, Okoniewski, Ty­
mieniecki, Szelążek. Program  pielgrzym ki 
polskiej do Dublina przew iduje wyjazd 
z Warszawy, wzgl. Poznania, w  dniu 17-go 
czerwca do portu w  Dunkierce, gdzie piel­
grzym i wsiadają na własny statek. W  Dun­
kierce przyłączy się do pielgrzym ki grono 
rodaków, wychodźców z Francji, których 
udział w  Kongresie organizuje ks. rektor 
Łagoda z Paryża. W  drodze dio Dublina za­
trzyma się pielgrzym ka na trzy dn i w  Lon­
dynie celem zw iedzen ia miasta i okolicy. Do I 
Dublina statek przybije 22 czerwca rano. 
Odjazd z Dublina po uroczystościach Kon­
gresowych nastąpi 26 czerwca wieczorem. 
28 czerwca pielgrzym i wylądują w  Hawrze, 
skąd osobnym pociągiem udadzą się do L i- 
sieux, gdzie w  tym czasie przew idziane są 
w ie lk ie  uroczystości związane z budową ba­
zylik i ku czci św. Teresy.

Dalszy (program pielgrzym ki przew iduje 
prócz zw iedzen ia Paryża także Lourdes, w o­
bec czego koszta dotąd podane 600— 1200 zł- 
( zależnie od klasy jazdy w  pociągach i na 
statku) mogą ulec pewnej n iew ie lk ie j zw yż­
ce. Organizację pielgrzym ki pow ierzył Ks. 
Kardynał Prymas księdzu d row i St. Janic­
kiemu, referentow i swej przybocznej kance- 
larji. Techniczne przeprowadzenie pielgrzym  
ki wykonuje Biuro „Francopol". Zgłoszenia 
przyjmuje Kancelaria Prymasa Polsk i (P ie l­
grzymka do Dublina) Poznań, Ostrów Tum­
ski 1. (K A T ).

„Tydzień Społeczny" S. M. P. 
we Włocławku,

Z Włocławka otrzymaliśmy obszerną, ko­
respondencję o działającej tam instytucji „T y ­
godni społecznych11 przy katolickich S. M. P. 
Skła.dajaj się na nie: rekolekcje zamknięte 
i kurs społeczny-.

„Tak i właśnie ,.Tydzień11 —• piszą : am 
z W łocławka" —  przeżyła młodzież S. M. P. 
we 'Włocławku. W  willi letniskowej na Glin­
kach zgromadziła się młodzież z powiatu w ło­
cławskiego, nieszawsktego i lipnowslkiego. —  
Odbyły się <łwie serjc rekolekcyj zamkniętych 
i Kursu Społecznego, w  dniach: od 12— 16 ma­
rca dla młodzieży ż.niskiej, a od 17— 21 ma-rca 
1932 dla młodzieży męskiej.

Rekolekcje odbyły się pod kierunkiem Ks. 
Dyrektora St. Pietraszki.

„Tygodnia Społeczne11 zaszczycił swoją 
obecnością Ks. Brtkuip Radońskj. w ielki przy­
jaciel i protektor Diecezjalnego Związku SMP. 
Na zakończenie pierwszej części obu ,,T y g o ­
dni Społecznych11 odprawił Ks. Biskup Mszę 
św. —  miał przemowę i uczestnikom udzielił 
Komumji św. —  Następnie otworzył Kurs Spo­
łeczny: dnia 15 marca Kurs żeński, a dnia 20 
marca 1932 r. Kurs męski.

Na Kursie Społecznymi S. M P. t. wygła» 
szali referaty oprócz Ks. Dyrektora St. P ie­
truszki: Ks. Dyrektor St. Wojsa, pp. Kłem. Za. 
borowska, B. Mrdaczeik i J. Trzcińska. Na Kur* 
sie Społecznym S. M. P. M. zaś: Ks. Dyrektor 
Pietruszka, oraz instruikteirzy związkowi pp.t 
J. Gołębiewski, J. Palióski, J. Bryda i St. Pert- 
kiewicz.

Na rok 1932 projektowanych' jest 18 seryj 
„Tygodn i Społecznych’1 w  różnych punktach 
diecezji włocławsko-kaliskioj. aby ułatwić ko­
rzystanie z nich jak najliczniejszym zastępom 
młodzieży-. Przeszło pełow-a seryj już się odby­
ła, pozostałe odbędą, się latem, jesienią i zimą.

"VJ>

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .
Najbogatsi ludzie w Niemczech.

Do najbogatszych ludzi Niemiec przedwo* 
jonnych należeli w  pierwszym rzędzie: cesarz 
Wilhelm II, rozporządzający majątkiem warto­
ści 364 miljonów marek, oraz dochodem wyso­
kości 24.200.000 marek, wielki książę Adolf 
Fryderyk Mecklemburg-Strelita z 355 miliona­
mi, Bertha Krupp won Boblen z 320 miljonami 
marek, książę Guido Henckel won Dannersmark 
z kapitałem 290 miljonów marek i  baronowa 
Roteehild ze 163 miljonami marek.

W  czasach dzisiejszych niektóre z powyż­
szych fortun upadły, wzrosły natomiast inne, 
niemniej jednak Rodolpbe Martin, autor słynne­
go „Rocznika Miljonerów11, utrzymuje, iż w  

cbwili ob.ecmej najbogatszym Niemcem jest na­
dal ekskajzer Wilhelm, którego majątek wyno­
sił w  r. 1931 420 miljonów marek.

 ooo----------
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Stambułu donoszą, i i  pom iędzy przebywają­
cym na wyspach Książęcych Trockim  a Sta- 
inem zostały wszczęte rokowania, mające 

na celu um ożliw ienie Trockiemu powrotu 
do Rosji sowieckiej. Rozm owy prowadzone 
są przez wysłannika Stalina z Trockim  na 
wyspie Principo i odbywają się jakoby za 
wiedzą rządu tureckiego.

GŁÓD NA SYBERJI. Podróżni prze jeż* 
dżający w  łych dniach z  Syberji praez Stołp- 
ce opowiadają, że na Syberji panuje strasz­
liw y  głód, wskutek czego wyludnione są nie- 
tylko miasta i osiedla fabryczne, a le  i  kolek­
tywy w iejskie. Ludność przed głodem  w y­
jeżdża do centralnej Rosji lub przekracza 
masowo granicę do Chin. Pociągi syberyjskie 
przepełnione są uciekinieram i, opuszczający­
m i swoje osiedla.

W INO  Z A  DARMO . . .W  P O R T U G A L U . 
Rząd portugalski wydał dekret, na mocy któ­
rego we wszystkich hotelach, restauracjach, 
kawiarniach należy podawać gratis do stołu 
3 i pół decylitra wina. Rozporządzenie to ma 
na celu zachęcenie ludności do konsumeji 
wina, klÓTego zapasy w  kraju są zbyt w ie l­
k ie, a ceny zbyt n iskie ze względu n * spa­
dek eksportu. i

■ X I I
Dziś, p iątek 8 hm. pram jera
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N a jw iększy  twór obecne i e p o k i !    Dzieło niepospolitego, zdumiewającego artyzmu!
Olśniewający najnowszy przebój wytwórni „U F Y 11 o frapującej treści pr e ogatej wystawie,

produkcji B loch  Rabonow icz.

KOBIETA i SZPIEG
W głównych rolach: genjalna artystkę, wyra- ^ R Y G  D A  H E L M  wi cah świat z za'
finowana kwdcielka o fascynującym uroku U I 1 , U I U M  l , w  wi cały swrat z M-
chwytem, oraz czarujący, Wil l W P R I T S C H  ° daWDa - - - - T l
w y tw orn y  u lubien iec k ob ie t W I L L I  l i i i  I  v  U l i  sw o ich w ie lb ic ie .ek  i

Wspaniały ten film  przewyższa wszystko co w  tej dziedzinie dotychczas stworzono.

Od, Środy « -g o  bm. „ S Z T U K A " kinoteatrze

Arcydzieło szam pańskiego hum oru , czaru i p iękna !
Z re iliz o w a l mistrzowsko na js łynn ie jszy reżyser europejski teróreefilm u „C.K, Feldm arszałek" Karol Lamac.

Yaka słodka dziewczyna, Jak Tar!
Wytworna komedja pełna rozkosznych awanturek miłosnych. — W gł. ro li : przestodka, kuszą­

ca, wiośniana, roztańczona i roześmiana pełna werwy i zalotności A n i e U  ^ V 9 £ 9 l * 8 l  
która zachwyca i elektryzuje cały św ia j! -  Niezapomniana V » I * W  WB
partnerka Vlasty Burian*. — Sekunduje jej dzielnie w arcykomieznej roli GF3YD IC 
O lśn iew ająca t re ś ć ! P rzekom lczne sytuacje! Przepych w y staw y ! 
Fontanny wesołości! -  Rakiety dowcipu! -  Cud dźwięku, ruchu i harmoD.jnego piękna! 

„Taka słodka dziewczyna, jak T y !"  — to film, który z miejsca podbije cały Kraków.
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BLOYT) UEORGE OSIĄDZIE N A  ROM.
'Wedle informaeyj biura Reuttera, L loyd Geor­
ga zamierza usunąć się z czynenj polityki i 
poświęcić si> prywatnej działalności pisarskiej 
oraz pracy na roli Ty lko  wypadki polityczne 
o niezwykłej doniosłości oliwili onconej zdołały­
by sprowadzić go  z powrotem na arenę poli­
tyczną.

L A S  B A L IO U R O M S K t W  P A L E S i iN IE .
W ysoki Kom isarz w  Palestynie wziął w  tych 
dniach udział w  uroczystości zaniknięcia te­
gorocznego sezonu szczepienia drzew  przez 
Żydowski Fundusz Narodowy. Działo sio to 
w  les ie  im. Balioura, kolo Jerozolimy, gdzie 
zaczęto szczepić drzew a w  r. 1928. Obecnie 
las ten liczy już 900.000 drzewc

K A S Y N  A G R Y  N A  R H  lE R ZE  PO N IO SŁY 
PO D CZAS Ś W IĄ T  M IF L K IE  S T R A T Y . Za­
równo przy grze w  baccarat, jak i przy rulcy 
eie szczęście sprzyjało graczom tak w  Monte 
Carlo, jak w  Nizzy i  Cannes. Bank slracił po 
m iljom e franków  i w ięcej podczas jeduej 
nocy. Kasyno w  Monte Carlo narzeka ua 
ostrożność graczy, którzy po wygranej o d - : 
cliodzą o<l stołu i n ie  dają bankowi szans 
odegrania sie. I

W CZESNE RO ZPO ZN AN IE  CHOROBY 
R A K A  um ożliw ia stosowana obecnie metoda 
spektroskopijnego badania k rw i pacjenta. 
Metode tę stosuje z powodzeniem  instytut 
fizykalno-biologiczny w  Hamburgu, gdzie 
ndało się w  ciąga 70 ćlo 80 godzin po w cię­
ciu od pacjenta próbki krw i, określić przy 
zastosowaniu spektroskopu obecność raka 
w  organizmie.

 :o oo :---------

Opusztzonii wsie w Z .S .R .R .
Z Rosji Sowieckiej nadeszły ostatnio wiado­

mości, że przy reW iyi pogotowia zasiewów, na­
kazanej przez centralne władze znaleziono w 
okręgu uralskim i w  północnych rejonach Ka- 
zakstanu całe wsie opuszczone mpehue przez 
ludność. Brygady rewizyjne znalazły w  tych 
okolicach tylko wielkie obszary pok-yto śnie­
giem, z pod którego sterczały kominy. Po lu­
dziach nie pozostało ani śladu. W edług opowia­
dań ludzi, którzy współpracowali z brygadami 
rerwizyjnemi obecnie nie można stwwrdmć gdzie 
Judinosć się podziała, czy po rekwizycjach ro­
zeszła się w różnych kierunkach, czy też pozo­
stawszy bez opału (słomę zabrano im juz w 
jesieni; i bez zapasów żywności zaginęli, nie 
mając już sił walczyć z żywiołom

Według wiadomości pochodzących z ludowe­
go komisaTjatu rolniczego znikanie rolników ze 
wsi daje się zauważyć w » wszystkich stronach. 
Powszechnie sądzi się, że zjawisko to .należy 
przypisać temu, ie  lud wędruje za chlebem: 
..Gdzie chleb, tam i rolnik, jeśli chleb jest- w 
mieście, to i rolnik idzi > do miasta".

Kierownicze czynniki sowieckio przypuszcza 
ją, że tegoroczna akcja zasiewów n‘ e da się u- 
skutecznić tak jak w  jatach poprzednich. Wsiom 
trzeba będzie dostarczyć dostateczną ro ś ć ,ży ­
wności, bowiem w przec:wnym razm na wieś 
nie przyjdzie odpowiednia ilość sił roboczych, 
jNajgorsze jednak jest' to, ie  brak tych środ- 
ików  żywnościowych i  nie będzie ich można do­
starczyć dla okręgów wieiskich W ywóz produ­
któw rolnych, zwłaszcza do W ioch był w  jesie­
ni zbyt wielki i wobec tego w ostatniej chwili 
.trzeba gromadzić zapasy zboża dla sowchozów 
(gospodarstw sowieckich)", bowiem okazujo się, 
że brak środków dla zatrudnionych sił praco- 

'Wniczych. Zamiast w ięc dostarczania zboża 
wsiom przeorowadza sie rekwizycje zboża, któ­
re przeć1 owywame było na zasiew. Łatwo sobie 
nrzedstawić, jak zakończona zostanie kampanja 
zasiewów w ZSRR.

Dzid ler.rac/jrta 
p r e m j t s r * Uciecha a

w k i n o t e a t r z e

Rewelacy nepo arcydz eła „ParamounfaL reżyserji genjalnego twórcy Słynnych filmów.

J O Z E F A  v^ n  S T E R W B E H G A  „Marpflto* i „X-27«.
NajpięKniejszy f i lm  

te g o  s e zo n u .S Z S f iS lić J - tH S P B I': -
Role główne o na:wyższym wyrazie artyzmu stwarzają

n\mxNi\ e iE iR ic P i ,  mm a n n a  n a y  m m
Codziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 11.30 do 13-80 popołudniu. 

Zniżki i wolne w s lę sy  nieważne d o  odw ołan ia .

M  Środy 
dn. 6 tawSelnfa e  r

* « w K i n o t e a t r z eS @ g a t e l 3  
Ostatnie dn*. tleny wynitme zniżone
R O K  „ U L A N  I D Z I E W C Z Y N A "  i t O K

4g  M  dramat najw iększej miiośei według scenarjusza W aetawa S ieroszewskiego p. t, jm

"  W  rolach głównych para najznakomitszych polskich artystów ™ 3 ^  ■

aby dać możność wszystkim Krako­
wianom oglądania arcydzieła tak aktu­

alnego dla Krakowa

dramat najw iększej miłości według scenarjusza W acława Sieroszewskiego p. t.

W  rolach głównych para najznakomitszych polskich artystów

J A P W l G M  W B T O L O  C O N T I
na czele w ielk iego  zespołu świetnych artystów.

i i iM iw w n M  i mmummmssmmmamm

W  200 r m z F M ®  u m e f i m  f w » i a r ^ a

słynnego francuskiego malarza, dajemy poniżej reprodukcję jednego z najpiękniejszych jego 
obrazów „Czytająca kobieta". Fragonard był uczniem Boueera. W  doskonałych barwach 

przedstawiał on w  swych obrazach życie eleganckiego świata.

J M t e r a t u r a .
Wieczór peezyj Cyprjana Norwida.
Przed paru dniami odbył się drugi wieczór 

literacki (z cyklu wieczorów propagandowych,
urządzonych staraniem Koła Pań Tow. Szkoły 
Lud.), poświęcony twórczości Cyprjana Norwi­
da. Znany krytyk  i historyk literatury, prof- 
Ludwik Skoczylas, we wstępnem przemówieniu 
zapoznał słuchaczy z historjozofją, pogiadanó 
na- sztukę, filozof ją  milczenia i wreszcie genezą 
utworów Norwida. Artyści teatru ini. Słowa­
ckiego odtworzyli utwory wielkiego poety: p. 
Ewa Kunina wypowiedziała z siłą ekspresji 
..Polkę” , p. W ł. Staszewski deklamował „Forte­
pian Szopena" oraz „Pogrzeb Bema”  przy a- 
komnanianiencie fortepianu. Artysta znakomi­
cie operował dynamiką głosu, w ezem osiągnął 
harmonję słowa, jako treści, z muzykąy Akoin 
naniament P. Marji Krcincrowcj był dyskretny, 
dobrze podchodzi1 akcentem fraz i pauzami 
nod tekst wiersza.-Pan H. Modrzewski z glębo- 
kiem zrozumieniem „Prnmetedjnn0 —  a p. p. 
Kunina, W . Nowakowski, TVł. Staszewski i H. 
Modrzewski na sposób ..Redury”  odtworzyli 
fragment tragedji p. t. Krakus".

Publiczność wypełniła koncertową snlę Bo- 
lońskiego po brzegi. Jest to dowodem, ie  ten 

wieczorów literaekieli —  polskich sympo- 
sionów —  cieszy me jut w naszem mieście po 
puTarno’ eią. Dodać należy, że pierwszym z tego 
cyklu był wieczór krakowskiego ooety, A. Wa- 
ćk<rwckjtefc , a najbliższym będzie wieczór po­

święcony twórczości laureata państwowej na­
grody, K  H. Rostworowskiego.

Kraków literacki zdradza więc pewną ży ­
wotność i szlachetne zamiłowania.

Historyk Trenczy na— jubilatem
Ksiądz Józef Branecky (ur. 31 marca 1882) 

z zakonu Pijarów w Trenczynie nad Vngiem, 
uczczony został na swe 50-Iceb nrzez obywa­
telstwo miasta, którego dzieje na podstawie 
archiwalnej opracował i przez prasę słowacką.,; 
codziwuną i poTjodyczną ogłosił.

Jubilat pochodzi z i  Skalicy, sludja teolo-,' 
giezne ukończył w  Budapeszcie. Ponieważ zaw­
sze i wszędzie wyznawał otwarcie, że czuje się 
Słowakiem, od 1907— 1917 pracować mu.; ia! 
w  6zkole pijarskicj poza terytorjurn słowac- 
kiean —  w Nagyknrolyi. Z końcem wojny zo­
stał mianowany rcktortm w  kolegium t-rcu-czyń 
sldem i tam już do dz siaj pracuje. Jako asy­
stent nowej prowincji zakonnej słowackiej 
troszczy sie o wykształcenie pijarsldch klery­
ków, którzy na wychowanie zostali powierzeni 
Pijarom krakowskim.

Uczy kistorji wr dwu szkołach w  Trenczy­
nie, a od 1920 czynny jest na polu litórackiem. 
Już dawniej w ..Głosie Narodu" była jego 
twórczość historyczno-naukowa i literacka o- 
mówiona, Za najlepszą uznano powieść jeg > 
,,Frater Johannes". Obecnie w  Spolku sv. Voj_ 
techa w T>navo wydaje drugi tom nowel histo­
rycznych p. t. „R e d  rui ożiju" (Gdy ruinv 
ożyjrO. W  rękopis!© posiada nową powieść 
,,Verny aż do sm rli", a w odcinku ..SW aka" 
drukuje powieściowe opowiadanie „Matka".

On pierwszy najszerzej i najgłębiej z,bad i! 
stare i bogate archiwum miejskie temczyiiskie. 
Prz.y czytaniu zapylonych papierów, zbieranych 
po parafjach i dworach nabawił się ciężkiej 
chorohu oczu wr 1930 ale operację przebył 
szczęśliwie i ze zdwojoną energją podjął p;óro 
wypoczęte. .Pan  Rektor" pisze i drukuje i pi­
śmiennictwo .słowackie wzbogaca nie jeno il 
ściowo, ale i przedteią jakośma. Do żęezeń ro- 
dakow' dołączamy i z Polski życzenia: Pan
Boii Vas żiv 'sszte na mnohe a dlhe :oky!

Emge.

W le h  n e rw ó w -
Nerwowe femno życia rodzi choroby unijstowe.

Międzynarodowa statystyka chorć) umysło­
wych wykazuje ciągły i szybki wzrost chorób 
umysłowych po w’oj.nie, co pozostaje, jak twierdzą 
lekarze, w związku z rozwojem alkoholiz' fiu. che. 
rób wenerycznych, oraz nadmiernie szybkiego i 
nerwowego tempa ż.ycia współczesnego. Zażi eie 
sił organizmu, przeciążenie i wyczerpanie nerwów 
pod wplyw-em zmechanirzowanej pracy z jednej 
strony, ciężkich warunków życiowych — 7, dru­
giej, prowadzą do powstawania na tom podłożu 
chorób umysłowych.

Dane statystyczne za rok 1930 wykazują, iż 
w Anglji przypada na każdych 1.000 mieszkań­
ców 1 umysłowo chorych, w Szkocji —  4.50. w Tr- 
landji — 6.61. w Niemczech — 3.70, w Czecho­
słowacji —  3.50.

Tempo przyrostu chorych umysłowo, obrazują 
cyfry, odnosząeo sio np. do Czechosłowacji: otóż 
w- r. 1919 znajdowało się w lecznicach i szpitalach 
11.101 chorwch umaslowm. 'w r. 1922 — 11.750, 
w . 1925 — liW J , w r. 1928 — ?L?49, w r. 
1930 — 24.380.

Przy zmianie adrmu pronimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie nowego adresu.

NAJLEPSZE PIAHIN4  

4RN0LDA FIBIGERA
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f p a a t . , ar-
Sport polski w Brdzyiji.

Sport polski w Brazylji rozwija się pom^lnl* 
Istnieje fam sfowarzy^zenre sportowe Junak, li­
czące okoio 30 oddziałów prowinojonalnyrh. Dru- 
żz ny Junackio odnoszą wiele cennych 8ukcesó"t 
w spotkaniach z klubami Drazylijskiemi.

W  Kurytybic rozegrana został ostatnio mecz 
koszykówki panów pomiędzy mlry-owym -TiKł*- 
kier.i a brazj lijskim klubem .. \thletieo Fara- 
naensc". Pierwsza drużyna .Junaka wygrała w sto­
sunku 21:21 a druga drużyna Polaków pokonali 
,, Ythletico" w stosunku 23:16.

„Pognfi —  Cracovia“ .
IV najbliższą, niedzielę t. j dnia JG kwietnia 

spotka pic ( ,’racoviit z drużyna, Iwewskici Pogoni 
w' zawodach ligowych. Tradycja tych spotkań obu 
ongiś najlepszych zrspnlów Polski jest, nadal tak 
potężną, że każ(lovnzov;re zawody starych mistrzów 
wywołują '/„Tusze olbrzymie zainteresowanie. F.zv- 
pzlr zawody zapowiadają się bardzo ciekawie, gdy* 
tak Pogoń, jak i Pracoria starać się będą zado­
kumentować swą wyższość, zwłaszcza po wyni­
kach w roku ubiegłym zakończonych wynik/m,i 
niorozwtrzyg-nięfemi Pogoń przybywa w wyra pB« 
pilniejszym składzie: z Nieehoiolein, Tkucharem, 
Zimmerom i Aliańskim na czele. Początek zawo­
dów o godz. 3.3L) po południu. Bilety w przed­
sprzedaży są ;uż do nabycia.

Nurmi o swojem zawieszaniu.
Wiadomość _ o zawieszeniu Nurmicgo wywołał*- 

w Pmlandji wielkie wrażenie. JJurmi który wyje­
chał ze swego -odritinego mio-sta Abo. miał oś­
wiadczyć [irzed wyjazdem: .Gwiżdżę na fę  cafą 
hisierję. W swojem życiu już dość się nabiega- 
łem“ .

Przedstawiciel Nurmiego w Helsmgforsie von 
Bell. oświadczył na. łamach dziennika ..Rvemska 
Prossen", że dyskwalinkacia dotknęła osobę... nie­
właściwą (?). Nie Nurmi. lecz kierownicy sportu 
zgrzeszyli przeciwko przepisom amatorskim (!) i 
oni t,o wćnni być oociągoieci do odpowiedzialności. 
Dla obwinienia, kierowników sportu jed do^ć. nu- 
terjalu obciążającego. .Test rzeczą grtdiną pożało­
wania. że ci. ktćrzr powołam są do czuwania nad 
przepisami amatorstwa. sami jo łamią.

Von Bell ma zapewne na myśli władze Fiń­
skiego Związku lekkoatletycznego, które w raDo 
ujawnienia materiałów- obekążających znalazłyby 
się w nieprzyjemnej sytuacji.

W  świetle tych infomiaeyj lusnem się rtalo, 
czemu to Fiński Zv> iązek T^ekkoatietcczny zapro­
testował z miejsca przeciw posądzeniu Nurmicgo
0 zawodowstwo przed zbadaniem przedstawionych 
mu materiałów. Protort tor, nodyiitowany był wj 
dooznic cbawą o własną skórę...

MASOWE FA B R YK O W A N IE  SPORTOWCÓW- 
AM ATG RoW .

Tegoroczny wiosenny sezon tenisowy, w obce 
zmniejszonjch szans Frameji 11:1 utrzymań’ ''
w swoich rękach pnhara Dswisa. rożwiią "-ję pod 
znakiem najwyższych zalyegów zo strony szeregu 
państw o zdobycie maksymalnyoii szans zwycię­
stwa.

Tern się tłumacza coraz liczniejsze pogłoski o 
przywróceniu praw amatorów szeregu wybitnym 
tenisistom zawodowym (!) zagranicą. W Pzechn- 
stnwacji rnow.i się o orzywróconiu praw amator­
skich słynnemu zawuuowcowi K. Kożełuchowi. 
AYłoyhy już obwołały amatorami dwóch młodych
1 wiieli e obiecujących zawodowców PalmioTa i 
BartOini.

Podobno i Stany /.jednoczone zamierzają roz­
patrywać sprawę, króla tenisowego zawodowców 
Tiidcna.

Kryzys daje się we znaki 
miSjonereir angielskim.

IV Anglji liczia miijonerów zmniejszyła eię o 
zgćrą stu tv ciągu OĘtatnicli trzech lat. Miljoncr 
.ungieŁki jest zresztą pojęciem rozciąglejs"em. n;ż 
jego kuzyn z kontynentu europejskiego. MiłjoJier 
w Anglji to człowiek posiadający conajmniej 1 
miljon funtów, czy li 12 miljonów marek, 25 milio­
nów złotych. 75 milionów franków, 100 miljonów 
koron czeskich eł c.

Kryzys przcrzoddl w Anglji szeregi tych kre- 
zusów; wrkazy’ podatkowe za r. 1931 podają ic*i 
liczbę iia 385 osób. Tylko. A  trzy lata temu była 
icli bib,ko pięciuset. Jeden z najbogatszych Angli­
ków, którego naj.ąck oceniano kilka iat temn na 
40 miljonów’ funtów, „oszacowany" jest dzisiaj 
„tylko" na 19 jniljonów. Znany przemysłowiec 
okrętowy doczekał się .stopnienia swej magnackiej 
fortuny z 30-tu do 5 i'niljonów_ Takich „biedaków"1 
jest coraz więcej w Anglji.

Lord Yt ichett, znany polityk 1 pr/emysłow;oe, 
król chemikaliów, którego majątek sięgał 5 miljo­
nów funtów, posiadał przed śmiercią w 1930 r. 
już tjlko  i93.000 funtów. Król teatrów 'ondyiY 
skich. Solia Joe], którego fortuna sięgała 12 miijo- 
nów funtów w r. 1929, pozostawił w majątku po 
śmierci (1930 r.) tylko miłjon funtów.

Tak topn:nły j topnieją pod wph wern kryzysu 
fortuny najmiększych bogaczy angielskich.

.Tcsżcze większe jednak różnico i zmiany za­
szły w dochodach miijonerów angielskich. Nie 
brak teraz w Anglji notorycznych n/ljonerów, któ­
rych doclioćw wynoszą mniej, niż suma podatków 
należnych skarbowi. Najlepiej stosunkowo t.rzr- 
maja ' :ę ci których dochody oparte są na nrzc 
myślę tytoniowym i gorzeiniczym. Anglicy i <kJp 
jeszcze należą do największych konsumentów *!- 
kohnlu i tytoniu. n ~Ot.

h u m o h .
Nierorozmuienie TV sjmfonji IJajdna, t. zw 

pożegnalnej, genjalny kompozrtor zastosował żart 
muzyczny, polegający na tern. iż pod koniec utwo­
ru jeden muzyk po drugim odkłada instrument 
i rtjitAka się z orkiestry.

Podczas wykonywania, tej symfonji w  Karb 
badzie, któryś ze rtałteh bj walców zdrojowisk* 
szepce z pewna dumą sąsiadowi do uclia:

-  Tak tak, nasza woda jest niezrównana 
w działania.
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N IE Z W Y K Ł Y  SYSTEM  PU B LIK O W AN IA  
O KÓ LN IKÓ W  SZKO LNYCH ! Ostatni Dzienni 
Urzędowy Kuratorjum okręgu szkolnego kra 
kowskiogo z 31 marca 1932 (rozesłany w dn 
5 kwietnia) zawiera m. i. przeszło dwustronico 
we ogłoszenie o konkursie na urlopy, płatne 
dla słuchaczy państwowego Instytutu Nauczy 
eielskiego w Warszawie. W  myśl tego ogłoś 
nia podania o przyjęcie na I  rok studjów 
Instytucie należy wnosić do Ministerstwa oświ; 
ty  w terminie do dn. 23-go marca br. .laki cel 
ma ogłaszanie komunikatów urzędowych, skoro 
termin wpisów minął już na 5 dni przed da 
Dziennika a na 10 dni przed rozesłaniem go 
nauczycielstwu i stronom?

O ZATR U D N IAN IE  BEZROBOTNYCH PR ZY  
ROBOTACH BUDOW LANYCH. Miejski Komi­
tet do spraw bezrobocia zwraca się z prośbą 
do właścicieli realności, budowniczych i przed 
siębiorców. aby przy podejmowaniu robót wio 
sennych zatrudniali przedewszystkiem bezrobot­
nych. zarejestrowanych w  miejskim Komitecie 
i zechcieli zgłaszać się w  Komitecie celem w y­
kreślenia ich 7. akcji pomocy.

ZEGAR POCZTOW Y BEZ W SKAZÓ W EK 
Od kilku miesięcy, po odnowieniu i nad budo 
waniu gmachu głównej poczty, umieszczono na 
szczycie frontonu wielką tarczę zegarową, gdyż 
od początków istnienia gmachu pocztowego 
zegar tam funkcjonował. Mieszkańcy Krakowa 
przyzwyczajeni do orjentowania się w tej ruóbli 
wej części miasta, według zegara pocztowego 
nie mogą się doczekać chwili, kiedy zarząd 
poczt uruchomi zegar.

SOKOLI KURS INSTRUKTO RSKI. W’ ostat 
nich dniach odbył się w  Krakowie sokoli kurs 
dla- instruktorów ćwiczeń fizycznych dla gniazd 
sokolich. Kurs obesłało 21 gniazd. 38 uczestni­
kami. Przedmiotem kursu były. obok ćwiczeń 
praktycznych, lekcje wzorowe, zaprawa lekko 
atletyczna, gry sportowe, anatomia i fizjologja 
rytmika i tańce narodowe oraz historia wycho­
wania fizycznego i Sokolstwa. W ykłady i ćw i­
czenia trwały dziennie 12 godzin a wykłady 
przeprowadzili prelogouci 7.0 sfer sportowych i 
sokolich.

NA TARG  orzy ul. Za klocie spędzono ogó 
łom 30(1 koni. Płacono za konie pojazdowe 200 
— 500 zł., za pociągowe lekkie 180 —  400, 
za rz°żne 20 —  80 zł. Sprzedano na wywóz za­
granicę 3 sztuki, na rzeź miejscową. 11. Ceny 
utrzymały się na poziomie targu poprzedniego. 
Zaznaczył się popyt wzmożony za lekkiemi 
końmi rohoozemi. Tendencia cen zwyżkowa

WŁAMYWACZE SKLEPOWI Posterunkowy 
Korycki patrolując w Rynku podgórskim i przy­
ległych ulicach zauważył na ul. Brodzińskiego 
2-eh osobników podejrzanie się zachowujących. 
(Idy zbliżył sie do nich. jeden momentalnie zbiegł, 
zaś drugi Kidala Bolesław (łat 42). robotnik, zo­
stał przytrzymany. W ezasie rewizji u Ki dały. 
znaleziono u niego w kieszeni urwana kłódkę od 
drzwi sklepowych. Stwierdzono, że Kidala wraz 
z Marianem Stryehabkini usiłował włamać się do 
skleou snoivwezegn Bombaeha.

CZYJE RZECZY? V. Komisariat- policji Kra- 
ków-Podgórze zakwestionował naslępnjaee_ rze­
czy. pochodzące 7 kradzieże un, szkodę można- 
nvoli właścicieli; płaszcze damskie futro pie?iO.. 
biżuterję, jak zegarki i pierścionku , fi" icc-zi .a , 
skrzypce i t. p. Poszkodow ani mogą się zgłaszać 
w godzinach urzędowych celem rozpoznania swej

^ P O R A D A L  DRZWI LOKATORKI. Jan Mikuła, 
właściciel domu prze ul. Gromadzkiej ó. z zemsty, 
że lYcro lokatorka Józefa Wrzośmkowa me pła­
ciła nut od dwóch miesięcy czynszu, porąbał sie­
kiera drzwi jej mieszkania. Polieja spisała pro-

ZBIEGŁ Z BAGAŻEM. Landau Leib z Brzeska 
dał na dworcu kolejowym w Krakowie jakiemuś 
osobnikowi do odniesienia do pociągu pudło z 5 
płaszczami, z którem to pudlem tajemniczy posła­
niec zbiegł.

KRADZIEŻE. Franciszkowi Mercie, zam. 
w Prądniku Czerwonym , skradziono z bramy domu 
p rzy  ul. Topolowej 24, rower męski marki T.10- 
mań. wartości 250 zł. —  Zahler Henryk zgłosił 
w policji, że dnia 0 b. m. skradziono mu z wozu 
na ul. Bożego Ciała — 9 par cholewek ezarnvce 
boksnwveb i resztki s-kóry boksowej, wartości P 
zł. —  Na TV-fvm Komisar.jae.io złożono 2 balie, 
które nieznany snrawca na widok^ patrolującego 
policjanta porzucił na pi. Nowym 1 zbiegł. '
Seiclel może je odebrać w 15, Kouiisarjacio [u zv
ni. Grodzkiej 65.

f

ZAW IAD O M IENIA  I KO M U NIKATY.
SEANS TELEPATYCZNY. W  poniedziałek 11 

t>. m. o godz. 7.30 wieczór seans hypnotyzora i 
telepaty Aeksegn Ferrati odbędzie się sa]l 
atrn Domu Żołnierza Polskiego przy ul. Mogn-

'w.ALNE ZGROMADZENIE TOW ARZYSTW A 
PRZYJACIÓŁ MUZEUM N A R O D O W E G O  w Kra­
kowie odbędzie się dziś w piątek o godz. b wic. 
ozorem na salaeli Muzeum Narodowego. . 1 po­
rządku dziennym: sprawozdanie z czynności z n- 
biogłego roku. przedstawienie objoktow. które za­
kupi Towarzystwo z wkładek członków dla -j 1- 
7euiii Narodowego, oraz wybór nowego ..arzą/i. 
Walne Zgromadzenie poprzedzi wykład os. Dra 
Kruszyńskiego p. t. ..Wschodnia i polska- szabla- 
5 karabela” , ilustrowany szeregiem okazów ze 
zbiorów muzeów i prywatnych.

PLENARNE ZEBRANIE KATOL. ZWIĄZKU 
POLEK odbędzie się w sobotę 9-go b. m. o godz.

Jeślibyś udał sie ns uroczyste przyjęcie
w stroju n ie o le E a n e k im ,  niewyświerzony. nieznajomi popatrzą na Ciebie priez. ram ę 
Życie to sala repre/fnlaryjna — to wieczna defilada jcdnycli pr.ed drap ieżn i .  Człowiek 
elegancki o pielęgnowanej twarzy, włosach, białych rękach, wionący wokół siebie zapach 
dobrej perfumy, czy to w biurze, czy na ulicy, czy w domu. imponuje i wzbudza sza­
cunek bezwiedny. Jeśli zaś posiada i zalety ducha i umysł niepospolity lub wdzięk 
jaki swoisty, wówczas kióluje i zbiera hołdy i miłość jak kwiaty na bezpańskiej łące. 

Oszczędzanie na pielęgnacji ciała nikomu nie wyszło na zdrowie.

Drogerja — Per?unier)a

in: : : r ; : T  S t e f a n  H Y L A
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę),pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, prz.yhory do golenia, pasty do zębów, purlennczki, farby do włosów-

%

Skład apteczny
K rak ów , 

ul. Wiślna 6

V Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

- J

(i po południu, w Domu Isuli-hcken. Na zebraniu 
wygłosi referat Ks. Dr. .d-iehav.

RADA MIEJSCOWA STÓW. PAN MILOS1I.R. 
DZIA ŚW. WINCENTEGO A PAULO w Kinkt*. 
wic. urządzą Wolno Zebranie członków czynnych 
i wspierających Stowarzyszenia w sobotę 11 b. 11.,
o godz. 1 pu południu, przy ul. Warszawskiej 8.

ODCZYT O FOTOGRAF-JI I KINEMATOGR\- 
FJI W BARWACH NATURALNYCH inż. .M. De­
derko. odbędzie się dziś w piątek o godz. 6 (oj 
wieczór, w Muzeum Przemy słowem.

—------00---------

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .
Piątek: „Kgmont” (ceny zniżone).
Sobota: ..Ton, którego biją po twarzy1 tprw. 

mjera — gościnne występy Kazimierza Junoszy- 
tępowskiego).

Niedziela po południu: „D/.ika pszczoła” (eony 
zniżone).

Niedziela, wieczór: „Ton. którego biją po twa­
rzy” (gość. występ Kazimierza Junoszy-Stępow- 
skiego).

REPERTUAR TEATRU DZIECINNEGO 
„PŁOM YK" (Skarbowa 2).

Niedziela 10: „Powrót taty” (godz. 11 rano).

TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO.

Sobota 9: ..Tam gdzie skowronek śpiewa” . 
Niedziela 10: „Oddajcie mi żonę” .

CYRK STANIEWSKICH 
(Starowiślna obok 111-go mostu).

Dziś w piątek o godz. 8.30 wieczór — wielki 
program atrakcyj.

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W
ŚWIT: „Skrzydlata Flota” (w głównej roli Ra­

mon NOYtUTo).
W A N D A : Niewinna grzesznica.

APOLLO: ..Kobieta I szpieg”  (w głównych ro­
lach Brygida Heim, W illy Fritsoli).

SZTUKA: ..Taka słodka dziewczyna jak ty” 
(w gi. roli Annv Ondra).

BAGATELA: „Rok 1914” (w gł. roli Jadwiga 
Smosarska).

ADRIA: „Wesoły porucznik” (M Chevaher), 
SŁONCE- ,.C. k. Feldmarszałek”.
UCIECHA:'. .Szanghaj—Ekspress”  (w gł. roi a-d) 

irlena Dietrich, Anna May Wong).

Z T E A T R U  M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś" po cenach zniżonych powtórzenie arcydzieła 
Goethego „Egmónt”, którego wystawienie pomno, 
żrło chlubne "karty tegorocznego sezonu. Świetną 
wykonanie, barwna wystawa i wspaniała muzyka 
BĆetbovena>, którą Kraków po raz pierwszy poznał 

całości, stały sio atrakcją, tego spektaklu. 
„Egmout” grany bodzie w przyszłym tygodniu po 
południu o godz. 3,30 na przedstawieniu szkoinem. 
Jutro rozpoczyna krótką gościnę ulubieniec Kra­
kowa Kazimierz Junosza-Stępowski w nieznanej 
tutaj kreacji hr. Manczini. w sztuce Leonidasa An. 
drejewa „Ten. którego biją po twarzy”. Oprócz 
świetnego gościa biorą udział w wykonaniu te} 
ciekawej sztuki pp.: ŻakUcka (Consuella, wolty- 
’:crka), Kunina (Zeneida, poskromieielka lwów), 
Karbowski. zarazem reżyser sztuki (Clown Ten;,
- abisiiatk (Baron). Turski (Dyrektor cyrku), Hie- 
rowski (Dżokej Bossano). Dąbrowski (Clown Jaek- 
. on), Staszewski i Mięhalak (Clowni l i i i ,  Pol/,, 
Wroński (Pan). W niedzielę po południu. po oe. 
naeh zniżonych, sukeesowa ,Dzika pszczoła” L. II. 
Morstina.

WYSTĘP ADY SARI W  OPERZE KLOTOWA 
MARTA” . Nasza słynna śpiewaczka koloraturo- 
•a p. Ada Sari której każdo pojawienie się na 

scenie krakowskiej wzbudza ogromne zaintereso. 
a-nie wśród szerokieli sfer wielbicieli jej wyśn­
iono artyzmu, wystąpi w ostatnio kreowanej 

w Krakowie partji tytułowej w operze F. v. Flo- 
to\v'a. „Marta” , która powtórzoną, będzie w ponie­
działek 11 li. ui. W iiremjsrowej obsadfeię wystą- 

pp.: Chodakowska. Szyinonowicz. Mazanek, 
Mazurek i K ni szew-ki. Ihzed-lawienie ta dane bę­
dzie pn eenacli zniżonych.

MAR JAN RENTGEN, świetny piosenkarz i eon 
feremsier. wystąpi dwukrotnie, a to dziś w piątek 

jutro w sobotę w Starym Teatrze. W  wieczo. 
racii tych biorą iidwiat rów-winż znakomici artyści 

arszawsey, jak Irena Di.rlicz.ówna. SI. Belski, 
oraz doskonała para taneczna F.. Popielowska i J, 

abjan. Bogaty i wesoły program, złożony z c- 
tatnic-h nowości, Cedzić rewją szczerego humoru 
śmiechu.

ALEKSANDER UM NSKY, odznaczony T-s<ą 
nagrodą, na konkursie Chopinowskim w War?za.- 

ie. wystąpi z jedynym koncertem w niedzielę 10 
ni. w Starym Teatrze. Zapowiedź koncertu 

młodego laureata wywołała w naszem mieście bar­
dzo żywe zainteresowanie.

,.SKĄPIEC”, komedja w 4 aktach Moliera. zo­
stanie powtórzona w nadchodzącą niedzielę, t. J. 
10-go b. m. o godz. 7 wieczór, w Związku nło- 
dzieży przem., ul. Skarbowa 2.

KONCERT ORKIESTR KOLEJOWYCH W RA 
D.łO. IV niedzielę dnia. 10 I'. m. o godz. 12-tej 
w południc. Rozgłośnia & raso w. k 1 transmituje 
z Rynku koncert, ktMy wykonają połączone orkie­
stry kolejowe.

- — x —

Dopomóżmy do wykończenia Domu Wy­
chowawczego na Smoleńsku.

W uh. roku odbyło się poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod ginach S.S. Felicjanek u 
wylotu ul. Smoleńskiej i Straszewskiego, prz.e.- 
znaezouy dla biednej, opuszczonej młodzieży, 
jako zakład wychowawczy i zakład pracy. Ini­
cjatywa. zapobiegliwych Sióstr została częścio­
wo zrealizowana o tyle. że w bezpośrednim są­
siedztwie Domu Katolickiego stanął już I I  pię­
trowy budynek (z tyłu I I I  piotr.) w surowym 
sianie. Na -dokończenie budowy Siostry nio ma­
ją funduszów, toteż ufne w dobroć ludzką, ape­
lują gorąco do społeczeństwa o pomoc, bądżto 
w  materjale budowlanym (chodzi zwłaszcza o 
drzewo na okna i drzwi) bądźtcż w gotówce. 
Każdy grosz złożony na cele budowy będzie 
połączony z ulżeniem doli siorót. Ofiary na- ten 
cel przyjmuje chętnie Administracja „Głosu 
Narodu” .

Ofiara zakładu malarskiego dla 
kościoła św. Agnieszki.

Właściciel znanego w  Krakowie zakładu 
malarskiego p. Stanisław Skwarczyński w zwią­
zku % notatkami prasowemi o odnawianiu ko­
ścioła św. Agnieszki, wykupionego, jak wiado­
mo, w  swoim czasie z rąk żydowskich, — zade­
klarował bezinteresowne wykonanie polichromii 
w tym kościele. Ponieważ koszt takiej poliohro- 
mji jest bardzo z-nac-zny, ofiara p. Skwarczyń- 
skiego zasługuje na podkreślenie. Niewątpliwie 
stanie się ona przykładem dla innych' ofiaro­
dawców. którzy przyczynią się do otynkowa­
nia murów tego kościoła, dziś bardzo zniszczo­
nych.

Oburzające!
W  okresie świąt Bożego Narodzenia noto­

waliśmy fakt reklamowania swoich towarów 
przez żydowskiego droguis-tę Findera w. Rynki’ 
przez wymalowanie na wystawie żłóbika z Dzi? 
ciątki/m Jezus. Dziś mamy znowu do zanoto­
wania nowy fakt arogancji żydowskiej na purcik 
cie reklamowania swych firm w  związku ze 
zbliżającym sio terminem pierwszej Komumji 
św. diziewiezą-t-eik.

Oto firma żydowska: Stella Schmeidler I 
Elza Lemian (Rynek 12) umieściły w  oknie 
wystawowem obrzydliwą- lalkę, ubraną w  we­
lon (jak to C7,ynią dz-ie-wczątka przy przystę­
powaniu do pierwszej Komunji św.) z  napisem: 
Koleżanki! Zapraszam was po welony do św. 
Komunji“ . Bezozm-łność i  prowokacja żydowskie.; 
firmy mówi sama za siebie i oburza- do głębi!

Konduktor odpowiedzialny za wygodę 
pasażeró w

w pociągach bezpośredniej komunikacji.

Ministerstwo komunikacji wystosowało do 
wszystkich dyrekcyj kolejowych zarządzenie, 
regulujące sprawę zajmowania miejsc przez po­

dróżnych w wagonach bezpośredniej komuni­
kacji. Dotychczas zdarza się najczęściej, ie  
większość- miejsc w tych wagonach zajmują po­
dróżni, którzy mogliby, bez narażenia się na 
niewygodę, dojechać dn celu podróży w innych 
wagonach, znajdujących się w składzie danego 
pociągu.

Omawiane zarządzenie czyni konduktorów 
odpowiedzialnymi za właściwe rozmieszczenie 
podróżnych w pociągu. Ministerstwo komunika­
cji zwraca uwagę konduktorom, że mają oni 
prawo żądać od podróżnego, który zajął niewła­
ściwe miejsce w wagonie bezpośrednim, aby 
przesia l i  się Jo innego wagonu. Konduktorzy 
•powinni jednak zapobiegać niewygodzie podróż­
nych. wynikającej ze zmiany uprzednio zajęte­
go miejsca, przez zwracanie uwagi na rozmiesz­
czenie podróżnych w pociągu już podczas wsia­
dania ich do wagonów, przez wskazywaniu 
miejsc we właściwych wozach.

„Święcone11 Chrz. Zw. M ł. Pracującej 
„Odrodzenie11.

Powołany do życia przed kilkoma miesią­
cami Crześcijańiski Związek Młodzieży Pracu­
jącej ..Odrodzenie”- w Krakowie, (ul. Andrzeja 
Potockiego 11), mimo eiężkidi warunków 
ogólnych, rozwija eię dosyć pomyślnie, a 
wzrastająca ilość zapisujących się ozłonlków 
świadczy najwymowniej, jak potrzebną 'była 
dla młodzieży chrześcijańskiej tego rodzaju 
placówka społeczna.

3 kwietnia br, urządzono wspólne ^święco­
ne” . Uroczystość tą zaszczycili swą obecno, 
śoią, niektórzy członkowie Stronlnictiwa. Obr*, 
Dom. Między innymi byli obecni b. sen. inż. 
Al. Adelman b. poe. Kuśnierz. Po  okoliczno­
ść i o w cm a ba-rdzo -podniosłem przemówieniu p. 
in-ż. Adelmana zabrał głos p. Kusek, członek 
Zarządu Chrzęść. Zjedm. Zawód, podkreślając 
konieczność życia aportowego wśród1 młodzie­
ży. Następnie przemawiał prezes Chrzęść. Zw. 
Młodzieży pracującej „Odrodźe-nie”  p. Stani­
sław Ryszard Slcd-ziński omawiając znaczenie 
ruchu młodych obozu chrześcijańsko społecz­
nego. W  dalszymi ciągu Zabrał głos dr. Ku­
śnierz, który wskazywał na konieczność sku­
piania młodzieży pracującej, jako tej, która 
w przyszłości z Państwa naszego, uczynić ma 
-prawdziwe państwo chrześcijańskie, oparte na 
prawdzie i sprawiedliwości. Na koniec sekre­
tarz Związku p. Fr. W cisło w  dobitnych stó­
wach przemówił, charakteryzując społeczne 
życie młodzieży chrześcijańskiej i walkę z iy« 
wiolami socjalistyczmo-komunfetyoznemń,
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ROCZNE W A LN E  ZEBRANIE CZŁONKÓW  
GŁÓWNEGO KOM ITETU O P IE K I N AD  

OCHRONKAMI

dla małych dzieci —  odbędzie się dnia 25 hm. 
o godz. 5-tej w  sali niebliskiej Domu K&toKe. 
kiego, ul. Straszewskiego 18, I I  p. PoraąKłek 
dzienny: 1) Otozytanie -protokółu z poprzednie­
go Walnego Zgromadzenia, 2) Sprawozdanie *  
działalności za czas od 1 kwietnia 1931 do 31 
marca 1932. 3) Sprawozdanie z obrotu kasowe­
go za czas od 1 kwietnia 19S1 do 81 marc* 
1932. 4) W ybór wydziału, 5) W ybór Komfeji 
kontrolującej. 6) Wini oski członków.

3 e a t t .
Pół tysiąca przedstawień w teatrze 

„Ateneum ".
Znany teatr ..Ateneum” w Warwawie, pow ­

stający pod dyrekcją Stefana Jaracza, obchodtił 
w dnu 2 kwietnia b. -r. jubileusz 600-nego przed­
stawienia. od czasu objęcia tego teatru przez Ja­
racza. W  dniu jubileuszu odegrano sztukę Gabrieli 
Zapolskiej p, t. ,.Panna Maliozewska” . W  najbliż­
szej przyszłości wystąpi ..Ateneum” * prem jerą 
sztuki Fr. Porehe p. t. „Car Lenin” z Jaraesem 
w roli tytułowej.

D Z I Ś
i codzienni*

w Hlnoleofrze „WANDA1
t i św. Gertrudy 5 DZIŚ

I cedzbunlt

Porywające potęgą wrażeń rewelacyjne arcydzieło dźwięko­
we najnowszej produkcji

NIEWINNA GRZESZNICA

J

( T A N I E C  G Ł U P C Ó W )
Film bezgranicznej miłości W roli głównej fascynująca

J O A 1M C R A W F O R D
Clark Gable rt-ż. Harry B e a u in o n t  C lili! Edwarda 
Szaleństwa am erykańskich m iljonerów  —  D ziałalność band przem ytniczych.

W jnjfjflii! dadathi hwykowi. Pa rzątsk w diii śwąteczne od godz. 3 n:oł., * dii pewszslnic i gadz. 5,7 i 910.
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KonjunKtura dla sądów polubuwnjch.
W  kaTicelarjaeli sądowych zapanowało od 

kilku diii duże zamieszanie w  związku z wej­
ściem w dniu 1  b. m. w życie nowej ustawy
0 s{datach sądowych. Ustawa, wydana w ogro­
mnym pośpiechu, wprowadzona została w  żyoie 
w  tak T̂ rótkim terminie, że nie tylko nie zdo­
łano wydać zarządzeń wykonawczych, ale na­
wet tekst jej dostał się do sądów na prowincji 
dopiero w  trzy dni po wejściu ustawy w życie. 
Zn iany zaś wprowadzone nią są — jak donosi­
liśmy —  zasadnicze. Przedewszystkiem zasadą 
staje się wplata należytości gotówką, a nie, 
iak dotychczas stemplami. W adliwa stylizacja 
nasuwa też szereg wątpliwości. Ostatnio za­
rządzono już przejmowanie opłat Drzez kasy 
sądowe, zanim jednak zarządzenie to sb poja­
wiło jedni adwokaci wnosili sprawy ostemplo­
wane, inni bez stempli i opłat, których nie 
chciano jeszcze przyjm ować' tcmbardziej, żc 
n. p. znaczków sądowych bvł brak.

Opłaty na zasadzie nowej ustawy gą bardzo 
wygórowane. W  sferach sadowych panuie opi­
li,ja, że utrudnią one w wysokim stopniu korzy­
stanie ludności z pomocy prawnej sądów a 
dla wielu kaneelarji adwokackich będą wprost 
rujnujące. W  zwią.zku z tern zdaje się nie ule­
gać wątplbcości, że szczcgólnem powodzeniem 
icieszvć się* będą sądy polubowne, jako przedo- 
wszysildem tańsze, a posiadające całkowita w y­
konalność swych wyroków i orzeczeń. W  szcze­
gólności sąciy takie powstawać będą przy 
wszystkich większych instytucjach bankowych
1 'przemysłowych, które w  umowach zastrzegać 
będą w łaśc^ości takich sądów w razie ewen­
tualnych SDorów. Podwyższeniu opłat sądo­
wych przychodzi bowiem w chwili gdy trudne 
warunki matetjalne zmuszają każdego do naj­
dalej idącej oszczędności.

Oszustwa w koncernie Kreupera.
.Wykrycie nadużyć bilansowych w koncer­

nie Kreugera, wywołało w sferach finansowych 
o&załamiające wrażenie, podobnie zresztą jak 
pierwsze sprawozdanie rzeczoznawców bada­
jących stan finansowy koncernu. Okazało się 
bowiem m. m., że bilans ten daje obraz bardzo 
zagmatwanej sytuacji finansowej przedsiębior­
stwa. Naskutek osobistego zarządzenia Kreu- 
gera, do ksiąg przeusiębicuswa wpisano długi 
osobiste Kreugera oraz towarzystw, związa­
nych z towarzystwem kreugei .To ll. Pozatom 
stwierdzono, iż niektóre zobowiązania Krcuger- 
TolTa w  stosunku do firm, związanych z przj d 
sięl'oretwem, znikły bez żadnych śladów w po­
staci dokumentów, czy też pozycyj w księgach 
towarzystwa, JŁemmiej jak 40 miljonów marek 
znikło z książek bez śladu i nie można ich od­
naleźć. Wreszcie aktywa, zapisane w księgaoh 
towarzystwa, okazały się albo przesadnymi, 
albo tez całkowicie fikcy.inemi. Na skutek wpi­
sania fikcyjnych aktywów przedsiębiorstwa, 
n eprawdopodobne zyski, które wykazał I on- 
cern w  1930 r. okazały się również nierealne, 
mi. Analogiczne manipnleeje stwierdzono rów­
nież w  spółci ,.Continental lnyes^ememt11, która 
była własnością „Intennatiional Match Corpo­
ration".

'Rzeczoznawcy-etKsperci oraz Rada admini­
stracyjna koncernu wysilają się obecnie w  kie 
■iinku znalezienia możliwości zlikwidowania 
koncernu w ten sposób, aby interesy w ierzy­
cieli były możliwie w  najszerszej mierze zabez­
pieczone, oraz, aby przedsiębiorrtwa przemy­
słow y wchodzące w skład koncernu kreuge- 
row-sikiego mogły w  dalszjm  ciągu prac oz ać 
Kreuger musiał widocznie zdawać sobie spra­
wę, że fałszers*wa w  jego przedsiębiorstwie prę 
dzej czy nóźniej wyjdą na jaw. o ile nie nastąpi 
nagła zm:ana koniunktury. Ponieważ nadziejo 
na tę zmianę zawiodły, więc popełnił samobój­
stwo przed ujawnieniem nadużyć.

Giełda krakowska.
Kraków 7 kwietn:a. (PAT). 4 %  pożyczka in- 

westyyna, 01.75.

OFICJ' LNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawą 7 kwietnia. Dolary: 8.00, 8.92, 8.88 

Dewizy: Holandia "OJ 00. 861.90 "60.10: Londrn 
,'33.95. 34.00). 34.14, 33.80- Nowy Jork 8.90, 6.92. 
8.87; Nowv Jork telegraficznie 8.91 8.93, S.89;
Paryż 35.17 35.26. 35_08' Praga 86.43, 26.49 26.37; 
Szwajcaria 173.60, 174.63, l i 3.17; Berlin prywat­
nie 211.80.

KURSY OBLTGACY.I.
Akcje; Bank Polski 84.50- -81.75.
Pożyczki: 3% budowlana 38.25—38.50 — \ %  

fnwe?tycvjna 90 75—91 — 4 %  inwe-tycv|na seryj­
na 96.25 — ó %  konwersyjna 39.25— 39 — 
dolarowa 49.50— 19 85 — 1 %  stabilizacyjna 57.12 — 
02.25—57.25 — List'- Zastawne Banku Go»p. Kra), 
bez zmiany.

G IE Ł D A  W  ZU R YC H U .

Zurych 7 kwietnia Paryż 20.29 Londyn 19.60. 
Nowy Jork 5.14 BGgja 72.00, Włochy 26.52. H :sz- 
nanja 38.90. Holandia 208.36, Berlin 121.80. Sztok­
holm 103.50. Oslo ''02.50. Kopenhaga 107.50. Sofja 
3.73 Praga 15.25. Warszawa 57.75 Białogród 8 95, 
Ateny "60, Konstantynopol 2.47, Bukareszt 3 07, 
Hobingfors 9 00.

Jedni na dwóch posadach - -  drudzy bez pracy.
Otrzymujemy następujący list:
Uwagi swe piszę w imieniu wlasnent, ale 

śmiem twierdzić, że także tych 1500 bezrobot­
nych pracowników umysłowych zarejestrowa­
nych w Krakowie jest tego samego zdania.

Jestem żonaty, mam jedno dziecko. Dawa­
łem im utrzymanie,-prowadziłem dom porządnie, 
pracowałem pilnie i uczciwie. Obecnie kończy 
mi się zasiłek i pozostanę bez środków do ży- 
■cia. Będę musiał patrzeć na nędzę mojej rodzi 
n, i sam nędzę cierpieć. Jednakże w tymsa- 
mym czasie, kiedy ja tyle miesięcy chodzę bez 
prauy i patrzę na moją minę i nędzę, oto co 
zauważam;

9  Cala masa wojskowych, stosunkowo świe­
tnie uposażonych piastuje urzędy cywilne, oczy­
wiście nie za darmo. Taki pan ma dwie posa­
dy. dla mnie niema nic.

1 2) Cala masa emerytów wojskowych i in­
nych dopomaga sobie do emerytury jeszcze 
jaką posadką. Nie może wyżf-ć z 200— 300 zh, 
dernbia sobie jeszcze raz tyle. Ja mam żyć z i  
150 sł. zasiłku a potem zginać z głodu.

3) W iele osób zajmuje no dwie posady: je­
dną rano up od 8— 2 w MagDtrneio czy Izbie 
Skarbowej a drugą prywatną popołudniu.

4) Znajdujący się na posadach pod groz.ą

redukcji zmuszani są do prądy ponad 8 godzin; 
znam firmę, gdzie pracują buchalter i pomocni­
cy do wpół do dziesiątej w nocy. naturalnie 
bez dodatkowego wynagrodzenia. Rujnują oni 
swr zdrowie przez przepracowanie, ja zanu­
dzam się z bezczynności.

5) W  wielu rodzinach o-prói i•, mrża pracuje 
biurze i żona. aby moc sol ic pozwolić na 

luksusowe wydatki, jak jedwabie, pończochy7, 
perfumy (zwykle z zagranicy sprowadzane). T a ­
ka ,.ezula’: mama pozostawia dzieci na łasce 
ni, niek i kucharek.

G) W iek  panien z dobrze sytuowanych do­
mów chodzi do pracy, byle tylko zarobić zno­
wu na kino albo szminkę.

Czy nie. byłoby wskazano wydać kilka u- 
staw. któreby zapobiegły- podobnym anoma- 
ljom? Przecież to rażąca niewłaściwość aby je ­
dni —  zdolni, silni, pożyteczni — gmeli z nie­
dostatku a inni, nie lepsi od tamtych a tylko 
ustosunkowani —  pozwalali sobio na zbytki?

Czy nic byłoby w interesie państwa wska­
zani m zaprowadzenie sześciogodzinnego dnia 
Prag, —  ale pracy dla wszystkich ze zwinię­
ciom funduszu bezrobocia, składek i t. p. wy­
datków? A. M.

f i  p.ątku

8 g j kwietnia b.r.
W  Kinoteatrze

S W II i i
99

Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

Wieki film z żydia behaterów przestworzy

SK R ZYD LA TA  FLOTA
Wspaniały film lotniczy — przygody powietrzne amerykańskich lot­
ników — Karkołomne akrobatyczne popisy na samolotach — Niez­

wykle interesująca treść w rolach gł.

N O V A R R O
»»ITAoraz PACsE

Wspaniała ilustracja okiestry salonowej.
Początek przedstawień o godzinie 6 — 8 i od 8 — 10 wieczór. W niedzielę od 4 —6 

od 6 — 8 i od 8 — 10  wieczorem.

Główne zadania konferencji mnoyuskie
Genewa, dT. 6 kwietnia 1932.

Framcrmka inicjatywę w kimiMku wytworze 
nia gospodarczego bloku państw naddunajskicL 
uważać można za początek nowej fazy eurojrej. 
skiej polityki gospodarczej. Po długim okrasie 
b°apłodnycli rokowań, zauważyć się daje pew­
na aktywność króra może doprowadzi do go­
spodarczego uzdrowienia Europy.

Francuski plan nie będzie prawdopodobnie 
przyjęty w swej pierwotnej formie, ale przy­
puszczać należy, że zostanie odpowiednio do 
życzeń innych państw zmieniony. N ie straci 
on przez to na wartości i znaczeniu, gdyż sta­
nowi on podkład pod wszy&tikie przysszł' roko­
wania i jak zaznaczyliśmy, jest początkiem 
°kresu aktywności gospodarczej państw euro­
pejskich.

Dotychczasowe rokowania miały przebieg 
następujący; W  pon^działelk 4 kwietnia odmy­
wała się konferencja franousko^augielska, na 
dzień 6 kwietnia zwołano do Londynu konfe­
rencję czterech mocarstw, która ma przed5- 
wszystlkiem opracować odezwę do państw nad. 
dunajskica, aby wszczęły wwpótpracę na polu 
gospodarczym. Po konferencji rozbrojeniowi j 
7/bi-mze się prawdopodobnie również w Genewie 
konferencja państw naddunajskich a wreszcie 
państwa te obradować będą. wsnólnie z mocar­
stwam i Decydującą jest konferencja czterech 
mocarstw w  Londynie.

Wymagający się kryzys ; nadzwyczaj cięż­
kie położenie finansowe niektórych państw 'eu­
ropejskich, zmusza do porzucenia biernej poli­
tyki gospodarczej i chr yconia się innych m?- 
tod rozw .,zywania kwestyj. Idzie jednak o to. 
jaką taktykę należy wybrać- aby cele mogh 
być osiągnięte.

Projekt francuski przedkłada do rozpa rżen a 
kw istje dotyczące tylko części europejskiego 
problemu gospodarczego, a mianowicie kwestję 
gospodarczego zbliżenia p ęciu naddunajskich 
naństw. Zagadnienie to obecnie zostało :ozsze_ 
rzone i obecnie idzie już o problem gospodar­
czego zbliżen;a wszystkich państw europej­
skich. Plan TardierPgo wywołał głośne echo 
w ealej Europie, i okazało się obecnie. że nie 
można ograniczać się jedynie do pięciu państw 
naddunajskich i czterech mocarstw Sprawozda 
nie komitetu finansowego L igi Narodów jasno 
wykazuj y-że nietylko Ausirja j W ęgry potrzep 
buja pomocy dla uzdrow'enia swego położenia 
finansowego, ale pomocy takiej potrzebuje 
również Bulgarja i Grecja które to państwa 
nD mogą wyjść z trudnego położenia. Zacho­
dzi więc konieczność rozwiązania i tego pro­
blemu. Zro-ztą ewentualne porozumienie pomię 
dzy pięciu państwami nad»lunajsk:emi za zgo­
dą czlor.’ch mocarstw wysiure na pierwszy 
plan także kwestję ustosunkowania się nowe­

go bloku do innych kompleksów gospodar­
czych, np. Polski.

Przedwstępna ocena planu francuskiego, 
zwlaezeza w  Niemczech i we Włoszech wytkaza 
la, jak ściśle państwa te związano są. z pań­
stwami madduiiajskiemi i jak poważna dla nieb 
jest fewestja nadidiunajskiej współpracy gospo­
darczej Z drugiej stromy zaś czechosłowacki 
minister spraw zagrań. Ar Bcnes-z w  parlamen­
tarnej komisji dla spraw zagranicznych ■urzna. 
czył, że interesy gospouarcze nie pozwalają 
Czechosłowacji wziąć udziału w jakimkolwiek 
przeciwniemieckim bloku, tak jak .Tugosławja 
nie może wziąć udziału w  bloku skierowanym 
przeciwko Włochom.

Jeśli więc, zreasumujemy wszystkie jg  za­
gadnienia, łaitwo jw-yjść do wmor-ku, żo jedy- 
nym celem w^zjistlkich komferencyj j usiłowań 
dyplomntyezyeh jast gospodarcze uzdrowienie 
całej Europy, Interesy gospodarcze p oszczegó l 

nycli państw są tak ściśle z sobą związane, że 
o wyeliminowania jakiejkolwiek grupy państw 
nie może być mo-wy. Dotychczasowe doświad­
czeni* z licziiiie Obesłanych konfcrene.yj wyka 
zały, że roziwią sanie problemu w  ogólnej for­
mie na konferencji ogólno.europejskicj się n.e 
uda i dlatego postanowiono za p o c zą tk o w a ć  

współpracę gorpodarczą w węższem kole państw 
a następnie koło to stale rozszerzać. Tardic.u 
na początek prononuio współpracę gospodar­
cza pięciu państw radldunajeki' h Najbliższe 
dni wykażą, jalkL stanowisko wobec tego pla­
nu zajmie konferencja' londyńska.

W  praktyce politycznej o losie całego nro. 
jektu decydują często kwestje taktyczni. To 
też obecnie stasuje się nową taktykę, by osta­
tecznie rozwiązać problemy, stojące prż.Nl Eu- 
ropą już od kilku lat. Nona ta taktyka zmie­
rza do reorganizacji europejskich stosunków 
gospodarczych Dr. N. Ż.

‘A u d i o .

Radjowe audycje dla chorych.
..Res sacra M!sev... Sniętością jest medola 

ludzka również i dla rad,ja —  dla Ago „aprawdę 
najlepszego przyjaciela ludzi ubogich i chorych, 
któi cm przynosi jgooiecJię ciuchową. Od da "'na też 
sa,marytan-ka rola radja została należ} cie oee,- 
miona przez Uziataozy -ó-polcczuych Europy Za 
chodniej. Między lrniemi pięknie rozwijające się 
r.a Zachodzie „Związki Chorych11 korzystają z ra- 
ćlja w coraz szerszej mierze, wprowadzają* do 
programów radjowych specjalne ,.and\cje dl.', 
chorjch“ . IN naszjwt kraju audycje takie, któr- 
oieszą. sic stale wzrastającem powodzeniem wśród 
chorych i zchowjrh. nadaje od października 1936 
r. radiostacja lwowska.

7 iniciat v tva t.vch aud\c.yj w ystąp i! ks Michał 
Rękas, spotykając się z pełuem zrozumieniem kie­

rownictwa Rozgłuśni Co' sobota u godz. 15.50 roz­
poczyna, Lwów półgodzinną audycję specjalną,. Co 
dwa tygodnie audycje dlc chorych są transmito- 
wame pizez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radj4L

Audycje te, obce jakieikolw.ek propagandzie, 
przeznaczone są dla wszystkich słuchaczów, bez 
względu na ich rasę, pochodzę,nie, łub wyznanie. 
1 nietylko dla stuthaczów chorych, gdyż audycyj 
tych słuchają również dziesiątki tysięcy zdrowych, 
ucząc się z nich miłosierdzia i czynnej miłość* 
bliźniego. W  pogadankach * chor} mi stosuje się 
w szerokim zakresie metodę „twórczego przeży­
wania iie,rpien'ia“ , propagowaną przez Orgamza 
cję Apostolstwa Chorych Orgam .acja ta, stwo­
rzona 6 lat temu w Hoiamdji, In zy obecnie w ro­
żnych krajach ponad 70.000 członków, pTzyozem 
sama Centrala lwów ska liozy 6.500 zare;“  trowa- 
nych chorych z całej Polski od których „ ikrays- 
Ka Pocztowe dla Chorych" otrzymum około 109 
listów tygodniowo.

Piękna keja Rozgłośni Lwowskie] me ojra- 
mcza się d,o samych audycyj, lecz organizuje 
czynną poi.inc dla chorych. Dotychczac udizieloa o 
pomocy 125 pojedynczym ubogm. chorym i 146 
rodzinom, sl Jadającym, 6ię z 397 osób, zaopatru­
jąc je w odzież, bieliznę, obuwie, łóżka, materace, 
koce, kołdry, węgio], prottukity spożywcze i t. p. 
Kilku radjoshichaczy ofiarowało stale dozy- 
wianio chorych, tnazymame, lecrenae — jeden 
lekarz zgłosił swą bezinteresowną opiekę nad 
cnoiynii radjowymi i t. p. Na większą skalę irzą 
dzono w ostatnich^ tygodniach marca b r. świę­
cone dla chorych i.ubogich. Na apel ks. Rękac- 
nadcslano oprócz ofiar dfei chorych 139 paKunk«w, 
z czego zaopatrzono 78 rodzin i przydzielomo ofia­
ry gotówkowe na święcono w sąpitaOu Powszech­
nym. w bebronisku _św. Anny, dla rodzin na opie­
ce Stow. Miłosierdzia, z czego skorzystało ponad1 
500 ludzi ubogich Do „Skrzynki dla Ohorych11 
wpłynęło dotychczas 9.60P zł., przyczem Fomitet 
p. n. „Radjo dla Chorych11 zabrał 7.400 zł. Z sum 
powyższych urządzono instalacje radjowe w -spi- 
talach i  zakfadaeh dla chorych.

Nie zapomniano również o dostarczeniu chorym 
książek i czasopism. „Skrzynka11 zebrała retki to­
mów książel roczników pism ilustrowanych ifcp., 
przydzielając jc do bibljotek szpitalnych, nównież 
z iinicjatywy, „Skrzynki" urządzono różne imprezy 
dla chorych, jak Opłatek, Swięcnne, ko.icerty2 roz- 
aawanie zabawek i t ,_p. W  najbliższych zamierze­
niach lwowskiej ..Rcdjowej Skrzy nld dla Chorych" 
leży dalsza radjofonizacja szp .ali, dc raźna po­
moc dla chorycn ubogich i chorych dzieci, dl* 
towarzystw i insiotuo-yj d ibroczynnych, oraz or­
ganizacja społecznej opiet _ szpitalnej.

Tak imponujący rozwuj radjowrj ikcji truł'* 
sierdzia wśród chorych jest jeszcze jednym wzru­
szającym dowodem wielkiego moralnego i  spo­
łecznego znaczenia radjcfor.ji.__ Ciesząc się córa* 
większemi postępami tej akoii, można :“nieć na­
dzieję, żo podobną akcją zostaną objęte z czasem 
i nrsze więzienia i domy poprawy, gdzie tyfcią 
com ludzi, również odciętych od śwaia, Radjo 
przynosiłoby dobre słowo pociechy duchowej.

Programy stacyj radiowych.
Sobota 9 kwietnia.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu; 12.10 Poranek szkolny; 12.45 Pły 
ty; 13.10 Komunikaty; 15.45 Transon-,ja z War­
szawy, 15 50 Pogadankę dla choryt h w szpńalych 
wygł Ks. W. Szymbor, Superjor Księży Mirjona 
rzy; 16.10 Odczyt z Wnrszawy; 16.80 Płyty; 17.10 
dio 18.50 Transmisjo z Warszawy; 18-50 Rozmaito­
ści; 19^,.Rzeczy ciekawe11, wygi. J. Bajsaruwicz; 

*19.15 Skrzynka pocztowo-rolnicza; 19.25 Frogram 
na dzień następny; 19.3G „Przegląd polityki za­
granicznej ub. tygodnia11 rmówi dr Reguła, 19.45 
do 22.50 Transmisje z Warszawy; 22.50 Wiado­
mości bieżące; 23 Muzyka ta-nee-zua.

Lwów (380.7). G. 12.10 Poranek szkolny. TU- 
djofoinizat-ja Kazania Piotra Skargi „O zgodzie 
d rmowoj11,-1 w opracowaniu zespołu szkolnego:, pod 
kier. L. Pobóg-KielanowskiegO' 15 .̂0 Odo L lanie 
dla dzieci młoiszych „Pokrzy *k i11 według K. Łu­
kaszewicza, w oprać. p. Ady Arzt-Jampoltkiej; 
15.50 Audycja dla chorych w oprać., ks. UJ Rę­
kasa: iflJtó Mały koncert: K. Koszeliński (skrzyp­
ce), akump. p T. Scredyński; 19.25 „Z gawęd ma­
rynarskich11 —  pp. St. Jarek i T. Maciejko 22.50 
.Aktualja Szmoneosiowe — Blau et Grun; 23 Re­

transmisje 7-e stacyj zagranicznych.
Warszawa (1411.8). G. U.20 Komun, meteor.; 

11.45 Przegląd prasy; ll-ót Sygnał czasu: 12.05 
Program na dzieł bieżący; 1 2 1 0  Poiamek 6 :ke’.uy 
ze Lwoiwa; 12.45 Muzvka lekka w wyk. ork. Dajus 
Bel: (płyt •): 13.10 *tw. łnstytut Met.; 1315 
Kom. gospoda/rczy; 13.35 Arje w wyk. .Tovity 
Puenfoe (plvty); 14.45 Ludowe tańce i piosenki" 
(płyWk 15.15 'Zw. Straży Pożarnych; 15.25 , Prze­
gląd wydawniioitw periodycznych11; 15.45 Giełda 
pieniężna] 15.50 Andycia dla chorych ze Lwowa; 
10.10 Odczyt.z cyklu dla maturzystów „Rud rwa 
nowożytnej Rosji11; 16.30 PN t.yi; 17.10 Odczyt; 
17.35 ITT. audycja cyklu .Instrumenty i głos 
ludzki w muzyce11; 18-Wo. Program dla dzieci. 18.30 
Utwo*’"' na u>=tnnm-ńty dęto drewniane i blasza­
ne; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka poczt,,*«  
rolnicza; 19.25 Program na daień imsłepny; 19.30 
Feljeton p. t. „lantaffija naszej młodwozj1*; 19.45 
Prasowy Dzienni u Radjo~y; 26 „Na widnokręgu"-} 
20.15 Muzyka, lekka. Wyk.; Ork. P. R. po* dyr. 
St. N? wrota; K. Błeszyński (pi rsen: i), G. Łn- 
zowski (Łnstr. jednost-inny); 21.55 leljeto. o wy- 
sławie pamiątek p° Ohopmie w Muzeum Narodo- 
wem (trausmiis,ja z Muzeum Narodowego^ 22.19 
Utwory Chopina w wykonaniu zdobywcy I-szej 
nagrody np 8-gim śTędzroiarodowi m woiikurei* 
im. IV. Ghopina; 22.40 Prasowy Dziennik Radjo* 
•wy; 22.45 Państw. Instytut Met.; 22.50 W :aćtomo- 
ścu aportowe; 23 Muzyka taneczna z kawiarni 
Georges.

Kato wice (468.7). G. I4 55 Komun.uaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.- 16.30 Skrzynka 
pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla dzieci. Ciocia 
Hela omówi lisł7 n.i ““brchaczów najmłodszych h 
Reutt); 19.05 M. Mikuła; Feljeton sportowy; 19.29 
Intermezzo muzyczne _______

Przy zamawianiu pojedynczych
egzemplarzy „Głosu Narodu4
należy równocześnie nadeaji
25 gr, za każdy numer dziele­
ni ka i opłatę pocztową 10 gr, 

od egzemplarza.
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StrajK zecerow w Budapeszcie trw a.
Bndapcs/.Ę 7 Kwietnia. %  powodu strajku 

du ikarzy i zecerów’, proklam owanego przez 
ich organizacje na znak protestu przeciw za­
wieszeniu dziennika socjalistycznego „Nep- 
szawa“ , nie ukazał się wczoraj w Budapesz­
cie żaden dziennik. W yszedł jedynie dziennik 
urzędowy, złożony przez siły pomocnicze. Na 
znak ynipatjj z zecerami robotnicy fabryczni 
proKlamowaii na ciziś półgodzinny strajk de­
monstracyjny. Skłoniło to w łaścicieli fab iyk  
do podjęcia wobec robotników presji i pro­
klamowania lokautu. Podjęte zostały per­
traktacje celem zażegnania konfliktu Sądzą, 
że zawieszenie „N cpszaw y" zostanie cofnięte
1 naczelny organ partii socjalistycznej bodzie 
sic mógł ponoyynie ukazywać. Z  powodu za­
w ieszenia tego dziennika doszło też wczoraj 
w parlamencie do horzliwej interpelacji.

K R W A W A  DEMONSTRACJA.

Budapeszt, 7 kwietnia. W  różnych miastach 
prowincjonalnych na Węgrzech urządzili dziś 
robotnicy socjalistyczni demonstracje. Jak do­
tąd wiadomo, demonstracje miały naogól prze­
b ieg spokojny. Jedynie w Bahnaz-Ujvnros, mia­
steczku położonem na zachód od Debrcczymu 
doszło do krw aw ych starć z żandarmami, k tó ­
rych demonstranci obrzucili kamieniami. P od ­
czas starcia żandarmi użyli broni przyczem  je ­
den z demonstrantów został zab ity, kilku zaś 
odniosło rany.

Sprzenlew.erzył 20 mitj. franknw.
Paryż, 7 kwietnia. Bank'er paryski Andre 

Robert został wczoraj na polecenie prokuratora 
aresztowany. Rewizja ksiąg karowych wyka­
zała. że Robert eprzeniewizrzył pień adzeswych 
Klijentów na sumo 20 miljonów franków. Ro­
bert b;.l właścicielem banku ..Robert", założo­
nego w r. 1876 i uważanego za solidną firmę. 
Bank Robuśa posiadał w Paryżu i na prowin­
cji kilka filij.

OSZUSTW A PO D ATKO W E W  ROSJI.

Moskwa, 7 kwietnia. W  Leningradzie wpa­
dły władze sowieckie na trop oszustwa podat­
kowego. w związku z czern aiesztow'ano 15 
urzędników skarboyych. Oszustwa dopuszczali 
się urzędnicy w lin  sposób, żc za pewną zgóiy  
umówioną zapłatą, obniżali podatnikom stawki 
podatkowe, przez co narazili skarb państwa na 
straty sięgające kilka milionów rubli.

2 ROBOTNIKÓW  ZGINĘŁO W' K A TA S TR O ­
FIE  BUDOW LANEJ.

Morawska Ostrawa, P A T . Wczorai zawaliła 
się będąca na ukończeniu jednopiętrowa żelbe­
tonowa przybudówka przy fabryce sukna Bra­
ci TUmn w Brnie, grzebiąc pod gruzami 2 ro­
botników. Reszta zatrudnionych tam robotni­
ków w liczbie 16 opuściła budowę krótko przed 
katastrofa. Mimo natychmiastowej akcji rnto- 
■"■niiczej dopiero po 4 godzinach zdołano wydo­
być r. pod gruzów zw łok i obu rc bo tr ik  ów. F-zy- 
eryna katastrofy dotychczas niewyjaśniona.

U P A Ł Y  W  JUGOSLAWJI.

BiałogróJ 7. 4. P  \T. Całą Jugosław ię ogar- 
flflTa fala upałów. W  Białogrodzie wczoraj tem­
peratura wynosiła plus 28 stopni w cieniu.

6 MILJ. BEZROBOTNYCH W  NIEMCZECH.

Berlin, 7 kwietnia. Wedle wykazu statysty­
cznego w dniu 31 marca liczba bezrobotnych 
w Niemczech wynosiła 6,031.000 osób, czyli w 
stosunku do 13 marca br. zmniejszyła się o 98 
tysięcy osób.

50 OFIAR POWODZI.

Bukareszt, 7 kwietnia. Powi Jż wiosenna 
rc Rmuun.ii pochłonęła dotąd >0 ofiar w lu­
dziach. Komunikacja kolejowa została wstrzy­
mana na 40 odcinkach kolejowych. Straty ma­
terialne tę  bardzo duże.

Praga, 7 kwietnia. K oło  Ołomuńca spadł 
dziś samolot wojskowy ; uległ zniszczeniu. —  
Obaj lotnicy ponieśli śmierć.

Na konferencji 4 mocarstw w Londynie
ujawniły się duże różnice zdań

Londyn, 7. i. (P A T ) Dzienniki londyńskie 
podkreślają w ie lk ie  trudności i przeciw ień­
stwa, jakie od samego początku zarysowały 
się na konferencji ę/.iererb mocarstw.

„D aily  H era ld " pisze, że różnice nie miały 
charakteru politycznego, lecz ściśle ekonomi­
czny. Szanse porozumienia -a minimalne. 
W  sprawie pożyczki dla Auslrji j W ęgier 
konflikt nie hyg 1ak zaostrzony. W  tej spra­
w ie jednak rapor! komitetu finansowego L i­
gi winien być u w zglednionw a ponieważ 
podkomisja eki.perlów finansów ycli może 
zebrać się dopiero .jutro, gdy konferencja 
właściwie się skini./}, to w sprawie pożycz­
ki decyzja nie bodzie mogła być, powzięta. 
Cala dyskusja będzie przeto odłożona do 
Genewy. Należy się dziw ić —  pis*© dzien­
nik — poco wogóle konferencja londyńska 
była zwoty wana, kiedy cala praca mogła być 
dokonana w Genewie.

„T im es " również sceptycznie zapatruje 
się na widoki konferencji. Dziennik stw ier­
dza, że plan niemiecki polega na unji cel­
nej, obejmującej wszystkie kraje obszaru

naddunajskiego. oraz Niemcy, W iochy i Po l­
skę, ale, o ile. możliwe, z pozosiawicniem 
Czechosłowacji poza nazwiasem tej unji.

UM ć I RONTY
Pan  z. (P A T ) Pertiiiax telegrafu je z Lon­

dynu ż p  na zapytanie, czy istnieje front uie- 
miecko-wToskt, Grandi mial odpowiedzieć 
w sposób ironiczny: ..front niem iecko-wioski 
nie jest bardziej realnym od frontu francu­
sko-angielskiego''. x 011 Btilow, któremu po­
stawiono identyczne pytanie, ^konstatował, 
że zaryswuje się z jednej stniy blok francu­
sko-angielski o charakterze politycznym 
i bankowym, z drugiej strony zaś front nie- 
niiecko-w leski o cechach handlowych i go­
spodarczych.

NIE DORADZANO IN I LAG,i I.

Paryż 7 kwietnia. Francuski o minister­
stwo skarbu dementuje pogłoskę ..Echo de 
Paris“ , jakoby podczas konferencji francu­
sko-angielskiej w Londynie zalecano pań­
stwom liaddunajskim, a specjalnie Jugcsla- 
w ji politykę inflacyjną.

Przeszkody ze strony Włoch i Niemiec.
Londyn 7 kwietnia. AV ministerstwie spraw bardzo ożywiony. To poriafcesiu czl rnkrw in 

zagranicznych odbrio się dziś prze] południem komisji wzięli udział w śniadaniu, wydanem 
posiedzenie komisji utworzonej wczoraj przez na ich cześć przez ministra hńnictwa.
konferencję „cztererIi", której skład tworzą 
kierownicy delegacyj, oraz c z^ e o h  rzeczo­
znawców finansowych, po j -dnym z każdej de­
legacji. Obrady toczyły /£fr pod przewodni­
ctwem premjora Mac Donalda i trwały do 
godz. .13. poezom zarządzono przerwę obuido- 
wą. W ziął wr nich również udział kanclerz skar­
bu Nevitle Chamberlain. Komisja rozważała

Wedle wiadomości pochłdzącrch z kót pe. 
informowanych, pian Tardieu w sprawie fede­
racji gospodarczej państw naddunajsklch na­
trafia na poważne przeszkody ze strom nie­
mieckiej i włoskiej. Bueiow i Grandi domaga­
ją się, aby plan ten rozszerzony został także 
na ich państYca, podkreślając, ze państwa nad- 
dunajskie przedstawiają dla nich poważne ryą

kwestję, czy konferencja ma się zajmować ( ki zbytu. Zauważają przytem, że Niemcy i W io 
propozycjami, jakie mają być prze llożono pań- j chy są głównymi odbiorcami węgierskich pro- 
stwom nadJumijskim, czy też oprawą tych pro i duktów rolnych, a przytem obawiają sic utraty 
pozycyj mialahy być rozważa ta przy udziale rynku zbytu dla towarów przemysłowych na 
państw zainteresowanych, a . wiec n- konfe. \ korzyść Czechosłowacji. Francja zaś, n'e chc.ąe. 
rencji -dziewięciu’’. Ponieważ ustalone na dzi* J aby jej inwestycje finansowe w pańy wach nad

dnrifljskich zostałypo południu posiedzenie plenarne konferencji 
„czterech" zostało odwołane, wuh-kujn z te­
go, żo na posiedzeniu komisji nie osiągnięto
porozumienia. Przebieg pońedrcnia miał być s "  ,ri'.ó'v

zagrożone i jako jędrny 
kraj. mogący tym państwom udzielić potrze­
bnych kredytów, żada uwzględniona je j po-

joponia nie ustąpi z Mandżurii.
Londyn, 7 kwietnia. W  wywiadtzic udzielo­

nym przedstawicielom jwasy zagranicznej ja­
poński minister spraw zagracicznych4Yo«Jiłz.a- 
wa oświadczył, że na razie .Taponja nie zamie­
rza, W stąjrfćg z L igi Narodów. Dodał julnak. 
że wszystko zależeć będzie od dalszego rozwo­
ju wypadków. Co s‘o tv ozy nowego pnVtwn 
lnamkżurskiego. to jest ono państwem zupełnie 
ni zah żnem. Japonja uzna nowe państwo man 
dżurskie, jeśli potrafi ono okazać siłę żywotną. 
Dalej zaznaczył YoMńzawn. że Man.dżurja ko­
sztowała Jnponję w ’ele pienię Izy | trudów i 
dlatego ma uprawnie ne pretensj1 do eksploa­
tacji tego kraju i^Owoc tak trudno zdobyty

zakończył losh izawa —  nie porzuca się lekko. 
Zgodny jest w tern zresztą cały naród japoń­
ski".

K R M U Y E  W  A LK I 4Y M AN D ŻU RII.
Londyn, 7 kwietnia. 'Wedle doniesień 

z Tokio, w  południowej Mandżurji nad gra­
nica koreańską doszło dziś do zacietej walki 
m iędzy wojskam i japońskiemi a powstańca­
mi duńskimi. W alka, która zakończyła się 
kieską powstańców chińskich, pociągnęła za 
sobą liczne ofiary po obu stronach. Powstańcy 
m ieli stracić 500 ludzi av zabitych i raiiyeh. 
podczas gdy straty japońskie wynoszą 150 
zabitTcli i rannych

Wielka powódź na WTołyn?u.
Warszawa, 7. 4. (Telef. wł.) Skutkiem desz 

Czów przybór W isły trwa nieustannie, Inspekto­
raty wodne nie żywią jednak narazić obaw er< 
do możliwości poważniejszej powodzi. Skut­
kiem popsucia dróg przerwano komunikację au­
tobusową dokoła Warszawy.

W  Ostrogu runął most na W i'jh  łączący 
dwie dzielnice miastu. Most spłynął do Huryula, 
a stamtąd do Sowietów.

W  okolicach Lubartowa wylał Wienrz. Naj­
groźniej przedstawia sie sytuacja na Wołyniu, 
gdzie zalanych jest szereg miejscowości, jak
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FiSHARMONJE
K R A J O W E :

Sz.Kielskl 
W y  b r a ń s k i

Wielki wybór
K R A J O W E :

Bracia Fihiger 
*®tting 

Kernitopt 
Somm e ,-feld

W ielk i wybór w 'dstrum entacłi używanych.

Z A G R A N I C Z N E :  —  F o r s t e r
K o tvk few ic7
Mustel

pianin i  fortepianów
Z A G R A N I C Z N E :  

techste in  Hofm ann
B lu th n er 
B S sen d orfe r 
Fhrbur 
F o rs te r  
G aveau

Onandt
Rónisch
S e b w e i g h o f e r
Scholze

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska

Dogodne ra ly .

L. 9 ,

Bercsteczko. Poważnie zagrożony jest Krzemie' 
niec, gdzie Ikwa wzniosła się o 4 m. ponad 
normalny poziom, komunikacja na linji Kamień 
Koszyrski —  Kowel przerwana. Styr koło Lu­
cka podniósł się o 3 m. Most kolo Hnidawy 
na linji Łuck— Lwów uszkodzony i komumka- 
cj.u odbywa się z przesiadaniem. Obecna po 
wodź na Wołyniu jest największą powodzią w 
ostatnich 30— 40 latach.

SAN W PRZEM YŚLU OPADA. 
Przem yśl. ĆPAT). O godz. 11 w nocy stan 

w-edy na Sanio wynosił 5.12 m. ponad sram 
normalny. tSan ten utrzymał się do godz. I  
ipo północy, poczem woda zaczęła oowoli opa­
dać. tak, żo -w godzinach raonj cb poziom w y­
nosi! 4.45 m. ponad stan normalny. W edług 
wiadomości nadchodzących z górnego biegu 
rzeki. woda. wszędzie opada.

SERET I ZBRUCZ W Y L A Ł Y . 
Czortków, PA T . Pod Ulaszkowcami wylała 

rzeka Seret, zalewając niżej położone domy 
Skutkiem nagromadzenia się zwałów lodowych 
most został uszkodzony. W ylała również rzeka 
graniczna Zurucz, na któri j stan wody w okoli­
cy Husiatyna Podniósł się o 3 m Niżej poło­
żone domy oraz 2 młyny są zalane. Niehezpie. 
czeństwo jednak większej powodzi minęło.

Lw ów . ( P A T j .  Fala pow odziow a Sann 
przeszła przez Jarosław' 6 bm. o godz. 181ej, 
osiągając na w odow skazie w  Jai osław ili —  
3.20 m. ponad stan noniia lny. Na Dniestrze, 
Bugu, S trw iąży  i W is ioce  —  w oda powoli 
opada.

P O W oD Ź  W  W O J. T A R N O P O L S K IE M .
Tarnopol. (P A T ).  Stan w o d y  na, Złotej 

V  Lipie wynosił 85 om. ponad stan normalny.

1 Okoliczne gościńce i drogi sn zalane. W e  
j wsi Zadorów  i K rnsicjów  30 dom ów zn a jiu  
je się p i j  wodą. W od.i na Bugu pod Ka- 
iiiio-nką S lrm ń low ą  o p a la  w dalszym ciągu. 
Mosty uratowane. W od y  Styru za la ły  czę­
ściowo drogo w  Lopatyn ie i Stnnislawezy- 
ku. Kniniunikacja przencana. Stan w od y  na 
Dniestrze w  pow iecie B orszczów  oraz na 
Zbruczu b. wysoki, jednak niebezpieczeń­
stwa niema.

Maurras za sfTuszsm z Polską.
M'arszawa 7. 4. {T tie f. wk). Na lamach „A c . 

tion Francai.se" K. Miurnw rc-zprawia się z -R e  
piibliane" za jej wystąpienie przeciwko goj*, 
s zo w i f  ran c u s ko-]>ol sk i :<rn ■:.

ólaurra- używa marasl id ntyczuych argu* 
mcutów. p k iih  użyła ufni iioystyka op zyoyj- 
na w Polsce, u ;ły wvs:;w al.a konieczność pod­
trzymania sojuszu. Sfiiujj*ó dowodzi, że rady. 
kali francuscy poświccaj.j sojusz Francji z Po l­
ską, zachęcają Niemców do wszelkich awan­
tur nad Wisłą z nieunikniona konsekwencją 
ponownej inwazji pruskwj w- ziemie francu­
skie. Maurras pohńó-d dalej, żc raćłykali a la. 
Pfeiffer, Bergery. Deladicr ót cons. truchleją 
przed możliwościami unporjalizrmi fokk iege , 
ale na śmierć zapominają o istnieniu nieco wuę. 
coj tragicznego imperializmu pruskiego.

Eks^ose premiera Marmkowicza,
Biaiogród, P \T. Now y rząd przedstawił się 

parlamentowi. Premier i min. spraw zagr. Ma- 
rinkoYicż wygłosił expose. w  którem zaznaczyf, 
że glów-neni zadaniem nowego gabinetu będzie 
dązerie do jednolitości narodowej, po jednym, 
wspólnym sztandarem narodowym, co jest nie­
zbędnym warunkiem rozwoju politycznego kra­
ju. Rząd ze swej strony zajmie się natychmiast 
zbadaniem i uregulowaniem tych ważnych za­
gadnień, które nasuwają się obecnie niezależnie 
od polityki i które nie mogą czekać do chwili 
rozwiązania zagadnień polityc mych. Nowy ga­
binet zdaje sobie sprawę z powagi onecnego 
kryzysu gospodarczego i dołoży wszelkich sta­
rań. aby dopomóc krajowi do wyjścia z tej 
trudnej sytuacji. Rząd jest przekonany, że kraj 
wy ąlzie zwycięsko z tej walki na froncie gospo 
darczym, którą prowadzą obecnie wszystkie 
narody dla zapewnienia sobie bytu i rozwoju 
swycn krajów

T ir i lA  PROCESU STERNA

Berlin. (P A T ) Socjalistyczny „V o rw a r !s " 
występuje ostro przeciw  sądownictwu sowie­
ckiemu, podkreślając, że procesy m oskiew­
skie bynajm niej nie slu/.a do wyśw ietlenia 
spraw, lecz mają na celu wywołanie efek­
tów politycznych. Bez względu na stosunki 
do Polski, rządzonej przez marsz. Piłsud­
skiego —  oświadcza dziennik — objektyw- 
nie stwierdzić należę, że w ostatnim procesie 
zamachowców' moskiewskich nie ujawniono 
nawet cienia poszlak współudziału rządu 
warszawskiego w spisku przeciw  ambasado­
row i v" Direksenowi.

D ZIECKO  LTNDBKRGA ZIIROM E.

N. Jork. (P A T ) Z Trentoue (stan New 
Jersey) donoszą: gubernator stanu New' Jer­
sey Moore oświadczył, że dziecko Lindbergba 
znajduje się przy pelnem zdrowiu i zostanie 
zwrócone rodzicom. Mimo usilnych próśb 
gubernator nie clice udzielić wyjaśnień co do 
Dochodzenia tej wiadomości.

Porozumienie prasowe p o ta -e s to ń s k ie
■Warszaw, 7. 4. (P A T ) Dzisiaj odbyło się 

w’ sali konferencyjnej Polsk iej Agencji Teie 
graficznej konstytucyjne posiedzenie K om i­
tetu polskiego porozumienia prasowego pol- 
sko-ef tońskiego. Zebranie z.agaił z ramienia 
Związku dziennikarzy R zp liie j w iceprezes 
Związku red. Stefan Grostern. Na podstawie 
now ego regulaminu, na prezesa komitetu 
wybrano red. Miecz. Oborskiego. Z ramienia 
poselstwa eslnńskiego obecny byt na posie­
dzeniu sekretarz poselstwa p. Konstanty 
Schmidt. Na zebraniu dz.isiejsz.em omówiono 
ogólny plan dziahJlności komitetu.

AAarszawa 7. 4. (Telef. wl.). „Dziennik 
Ustaw Rzplitnj" z dnia 7 b. m. oglasm  .17 dal­
szych ustaw', uchwalonych aa osta1 niej susjL 
Al. iu. ogłoszono uslawę o sałacie zalećJości po 
dntkowwc-h i d.

--------- i o *p :---------

7niszczył akta licytacyjne.
W e czwartek przybył do Sądu Grodzkiego 

w Podgórzu niejaki Zakrzowiecki, który popro­
sił oficjała sądowego o oblanie mu do przej­
rzenia aktów, dotyczących przeprowadzenia, li­
cytacji realności jego żony. OHcjał poda* mu 
■żądane akia. a Zukrzowiscki, skorzysta wszy 
z. chwilowej nieuwagi oficjała, wrzucił je i  O 
blnszanki. napełnionej jakimś płynem, Z aktów 
została jedna czam plama, ‘•kutkiem czego l i­
cytacja została nara/.io unicmożliw-iona. L :ev 
facja miała sio odtpć w sobole. Zakrzowieekie- 
go an sztowano i o?adz.ono w wiezieniu 
wem śwu Michała.,
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E a r n s i a
autoryzow ane tłumaczenie z francuskiego 

Z o fji Skolim owskiej.
 oOo------

— O, mamo, cóż to jest życie nowocze­
sne? Spostrzegasz jeno powierzchnię tego 
życia, towarzystwo bardzo ograniczone, szu­
kające w  wirze światowym rozrywki, a na­
w et wśród tych, co w  skład jego wchodzą, 
bywają i tacy —  iluż ich —  którzy potrze­
bują chwilowego rozgwa.ru, by potem opu­
ścić świat zabaw i wrócić do całkiem od­
miennego istnienia: pracy, zamiłowań, do­
ciekań.

—  Skąd możesz wiedzieć o tern?
:—  Starsza jestem od ciebie, mamusiu. 

Gdy czasem ty zamiast mnie tańczysz a ja 
pietraszikuję, zajmuję się rozmową i obser­
wacją. Czy choć przypuszczasz, na jak ol­
brzymi wysiłek zdobywa się moje pokolenie, 
pokolenie żeńskie? Czy wiesz, ile z nas musi 
zarabiać na życie, lub przyczyniać się do pro 
wadzenia domn swej rodziny? Zdają egzami­
ny, pielęgnują chorych, udzielają korepety­
cji, wstępują do urzędów; myślisz, że to dla 
przyjemności? Zdarza się. iż znajdują w tern 
przyjemność. Niezależność, którą daje pra­
ca. stwarza ten rodzaj twardego zadowole­
nia. Przynajmniej tak sobie wyobrażam. 
Czyż z niezależności, którą nam zarzucają, 
robimy tak zły użytek?

—  O, tak! Niedawno przyjaciółki twe. 
panny d‘Albigny...

—  Nie są niemi przyjaciółkami. Nie mam 
przyjaciółki. Może znajdę ją na kursach lub 
w  środowiskach, które poznawać zaczęłam; 
mogę nawet, powiedzieć, że już ją znalazłam.

— Przedstawisz mi ją!
—  Nie spodobałaby się mamie. Ani ndo 

da, ani ładna... Jeśli się zjawia w salonach, 
to po to, by tam werbować persona!.

—  Personał?
—  Tak, mamo! Piękne damy. które mię­

dzy jednem przyjęciem a drugicm uczą się 
Braila i przepisują książki dla niewidomych, 
gdy inne pielęgnują chorych na gruźlicę 
i raka!

—  N igdy nie słyszałam o takich.
—  Zwiedzałam z niemi mieszkania robo­

tników w  Bellcville i Charo,nne. Obrzydliwe 
nory.

—  Nie chcę Karasiu, abyś się włóczyła 
po takich podejrzanych zaułkach.

— Z panną Marchal? W  owych dzielni­
cach jest znana i kochana, jako panna Marta.

—  Ta twoja panna Marchal pewno jest 
komunistką. albo bolszcwiczką. Ładne masz 
znajomości!

—  Trudno co do rodziny o lepsze. Jest 
córką byłego ambasadora w Rzymie.

—  W iec to jakieś zboczenie!
— Słuchaj mamo, lepiej bawię się pod­

czas tych odwiedzin niż na zabawacli i L e r  
batkach, po których mnie wodzisz. Czemuż 
więc nie iść każda w  swoją stronę?

Panią, d‘Entrave nuży taka poważna roz­
mowa. Koniec końców skoro ta panna M ar

cha! jest córką byłego ambasadora, Karasia 
może z nią przestawać. Daje więc zezwole­
nie, jakkolw iek niezbyt chętnie i tylko z ma 
cierzyńskiej dobroci, lecz pod jednym wa­
runkiem:

—  Pod jakim, mamo?
—  Dasz sobie obciąć włosy!
Tym razem na Karusię przyszła kolej 

zdumienia.
—  Ależ zapewniałaś mnie mamo, że ta 

moda nie byłaby dla mnie korzystna?
—  Dlaczego?
—  Ponieważ mam typ ilawny.
—  Ja ci to powiedziałam?
— Wówczas, gdy od fryzjera wróciłaś 

z obciętemi włosami!
— Doprawdy, nie pamiętam! To już tak 

dawno temu. Zmieniłam tedy zdanie. Gdy je 
steśmy razem, wyglądasz zanadto na pannę 
starej daty.

—  Wstydzisz się za mnie?
—  Cóż za wyrażenie, Karasiu! Widzisz, 

nie wyglądamy na to samo pokolenie. Chcia­
łabym zaś, by nas brano za dwie siostry.

—  Dla mnie byłoby to bardzo pochlebne. 
Zgoda więc, będę miała krótkie włosy, lecz 
za to dasz mi zupełną swobodę, mamo!

—  Umowa zawarta. Podwójnie zyskasz 
na niej. A  zresztą i ja spełnię mój obowią­
zek społeczny.

—  Ty, mamo!
— Tak, ja, niedowiarka. Już się zapisa­

łam na członka.
—  Jakiego towarzystwa?
—  Żłóbka. Będę odwiedzać dzieciaki raz,

lub dwa razy na tydzień. Dzieci, to moją
słaba strona!

Posiada istny talent szczęśliwych okre­
śleń. Czyż podczas wojny nie mówiła w  szpi 
talu o rannych: „to moje dzieci"? Karasia 
przypomina sobie to zdanie. Lecz pani d ‘En- 
trave nie różni się tak bardzo od dzisiej­
szych kobiet, które me widzą już swych naj­
bliższych obowiąizków i chwytają się innych, 
dalszych, lecz za to bardziej efektownych. 
Jedna opuszcza w  kraju siostrę obarczoną 
dziećmi, by zostać pielęgniarką w  Marokku, 
inna wiecznie bawi za domem, gdzie mąż za­
staje nieład i opustoszenie, lecz za to żona 
kieruje przytuliskiem dla „opuszczonych ma 
tek". Przedewtszystikiem chteą działać na ze­
wnątrz, szastać się, odgrywać ważną rolę, 
użyteczną, niekiedy, —  wstąpić na szerszą 
arenę.

Panią d‘Entrave nowa ogarnęła namięt­
ność —  do małych pekińczyków, kudłatych, 
tłustych kulek, ślicznych zresztą piesków. 
Nabyła jednego —  a za jaką, cenę! nazwala 
go Szuszu. pieści, włócizy za sobą, do salo­
nu, jadalni a nawet pokoju sypialnego.

Karasia przypomina sobie śniadanie w 
Vieux Moulin, ma które zaproszono probosz­
cza miejscowej parafji. Matka, która w  pierw 
szym zapale nie chciała rozstawać się z Szu­
szu, wzięła go na kolana ,i karmiła przy sto­
le. Rozmowa zeszła na politykę. Zgodnie 
biadano nad upadkiem chrześcijaństwa we 
Francji. Przytaczano smutne cy fry  wylud­
nienia wsi.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

•  •
• ' Na kompoty!!!

Śliwki bośniacki# 1 kalifornijskie, morele 1 jabłka sutzone, 
w najlepszych jakościacb. — po przystępnych cenach

poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjaóska L. 49. 

Codziennie świeżo palone kawy.
• •

Nowa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13

poleca:

B a rc la y  FI.:

Biała Ksieni z Woreester
Cena zł. 5.—

W  opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu naleiytości czekiem na konto 
nasze w  P. K. O. Nr. 404.020, lub przeka­
zem pocztowym zł. 5*65, za pobraniem 
pocztowem zt. 7*05. — Wysyłka odwrotna.

znaczcie osłaniały
Damskie pończochy od 1.40!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zofja Ahsahowo
Kraków, Wiślna L. 4-
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny. «

Drzewka
owocowe,

c e n y  z n i ż o n e ,

Zakład Sadowniczy

„ G l in k a  “
(w la s n o t f  K ra k o w sk ie go  T o w . O grod n ica .)

P r ą d n i k  Czerwony
Kraków, telefon 170-33.

Maluje wnętrza kościołów,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan­
darów. Osusza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto- 

grafje wykonanych prac na żądanie

f-ma Zygmunt Mflll
artysta m alarz

Kraków, Rakowicka 1. I. p.

FABR. SKŁAD

Plńcien i Bielizny
Kraków R~ Kownlski Wiślna 8.

P O L E C A :
Do w ypraw  ślubnych, wszelkie gatunki płścien perkali, batystów, natisuków 
Obrusy, ręczn ik i, ścierk i. Płótna lniane kościelne i dohaftu CHUSTKI CZAR­
NE KLASZTORNE, koce, kołdry sienniki, chusteczki, kraw aty , POŃCZOCHY

skarpetki i. t .  p.

W ielki wybór Ceny znacznie zniżone.

Gospodynl-kucharka
umiejąca dobrze gotować 
z n a j ą c a  gospodarstwo 
wiejskie, hodowlę drobiu, 
znajdzie zaraz posadę w 
dworze pod Krakowem. 
Zgłoszenia ul. Kanonicza 

L. 11. II. p. m. 5.

G Ł U C H O T A ,
szum, cieknięcie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpła­
tnej pouczającej broszury. 
Adres: „Eufonja“ Liszki.

O kazyjni, sprzedam -
obraz Babtiesty 1770 r„ 
Jacka Ma l c z e ws k i e g o ,  
Uziembly. Kraków, Krzy­
ża 23, m. 2.

ŻARÓWKI
przepalone przyjm ujem y do ne- 
praw y i w ym ieniam y na fa­
brycznie nowa za dopłatą. — 

„ T E C H N I K A “
Kraków, Floriańska 7, — Tele­

fon 137-58.

Najwydatniejsze

WAPNO
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz
w Wapienniku mleiskim ii. Wielicka L. 57. 
w Betoniarni miejskiej Dl. Zwierzyniecka 38-

lub w  Centrali firmy:

i i i  Mlaiy tam ki,
Kraków , Basztow a 10, Tel. Nr. 114-72.

Tamże wszelkie inne materjały budowlane.

DZIECINCE PŁASZCZYKI
ubranka, mundurki panieńskie, fartuszki kapelusi­
ki, wyroby wełniane, pończosznicze, wyprawki 
Tetra i t. p. Poleca chrześcijańska wytwórnia kon­
fekcji dziecięcej. Wykończenie aolidne i tylko 
z dobrych materjałów. Ceny ostatecznie najniższe.

Józef Zubikowski
K rak ó w , pl. M ariack i 9.

Umeblowanie
salonowe
jest do nabycia okazyjnie 
po cenie przystępnej. —

Bliższe wiadomości otrzy­
mać można u furty klasz­
toru SS. Wizytek — Kra­
ków, ul. Krowoderska 16

Pracownia Art. rzeźbiarska
Maciejowskiego Wojciecha 

w Krakowie, ulica Mazowiecka L. 82.
wykonuje wszelkie roboty kościelne: ołtarze, 
fignry, ambony, ramy do stacyj i płasko­
rzeźby bardz# starannie po nader przystę­

pnych cenach.

Staw . Katolickich M istrzów  Rzcm.

„ G Ł O W I C  A“
pod w ezw R n lem  św . Antoniego

K rak ów , nllca Andrzeja Potockiego 11.
TELEFON 10-4-83.

Przyjm u je zamówienia dla członków Stowarzyszenia na wszelkie 
prace wchodzące w  zakres robót kośde lnyeh  technicznych, 
artystycznych i rzemieślniczych. Stów. gwarantuje, za solidne 

wykonanie po cenach umiarkowanych.
Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo- Zarxąd.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

R s s s  R Y W I E W I C Z
K R A K Ó W ,

ulica fuljusza Lea 5.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów-, za gotówkę lub na raty

Instytut naukow y  „S T U D  JUM“
Kraków, Batorego 15.

Rodzice, uratujecie rok szkolny dzieciom za­
niedbanym w szkole przez niezwłoczne wpisanie 
ich do instytutu do kl. IV, V. VI. Gimn. humanist. 
z pararelką matem -przyrodn. Zamiejscowi ko­
respondencyjnie. Opłaty najniższe. Najlepsze 
wyniki egzaminów. Na odpowiedź znaczki.

B R Z Y T W Y  n n d j p  M a n i c u r y  
1  Nożyczki I  L JI Ił L L §§ C ą ż k i  I

osadzam nowe ostrza do noty,

naprawiam maszynki do mięsa.
Primusy, żelazka it.p., dodaję części do tychże.

łan Myszkowski 32?
KrahAw, Dietla 46.

Cenj
zniżone

ZAKŁAD WITRAŻÓW 0 -  SZKLARSKI
F-* T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 80 zŁ za 1 
wykonuję się przy większych zamówieniach na 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
r-zn -i

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr.

Nadesłane „ , »  ’ . 50 „

Komunikaty po kronice „ « . 60 .
na 1-szei „ w • . 70 . CENY

10 g r .Drobne za wyraz . . .  . . . .

Układ tabelaryczny o 50% drożej- 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

         — ---------------------------
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